
Przed Wojewódzka 
Konferencję PZPR

Komitet Wojewódzki Partii 
apelował do załóg robotniczych 
P nowe,szlachetne wyroby.

Hutnicy "Zygmunta" znaleź­
li sposób i podejmują produkcję 
stali łożyskowej z martenów.

Opowieść
o tym jak
Mister
Marten
uległ
Józefowi
Kaplicy
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Wojewódzki Ośrodek Sportu 
Turystyki i Wypoczynku pragnąc 
umożliwić spędzenie zimowego 
urlopu w atrakcyjnych miejso- 
wościach (Wista. Szczyrk, Kłodz­
ko, Nowa Ruda, fwonicz-Zdrój. 
Kudowa — Stone, Limanowa, Za­
kopane) wczasowiczom indywidu­
alnym oraz grupom z zakła­
dów pracy wystąpił z inicjatywą 
wykorzystania tam kwater pry­
watnych. Wyżywienie w miejscu 
zamieszkania, w pobliskich res-

Białe
wczasy
w górach

taurac.jach lub domach wczaso­
wych. Przyjmuje się również zgło 
szenia zbiorowe z zakładów pra­
cy na organizowanie w tych miej 
scowościach kursów nauki jazdy 
na nartach.

Zgłoszenia od wczasowiczów i 
grup z zakładów pracy przyjmu­
je WOSTiW Katowice, ul. 15 
Grudnia 1/3 tel. 303-31 p. 510. 
WOSTiW dysponuje wolnymi miej 
scami już obecnie.

Dwustronne korzyści
Stale zwiększa się ruch na 

poczcie, coraz więcej osób ko­
rzysta z telefonów, wzmaga się 
wymiana korespondencji. Żeby 
podołać wzrastającym zadaniom, 
dyrekcja bytomskiej poczty 
otrzymała możliwość nielimito­
wanego zatrudnienia pracowni-

ków w służbie ruchu: telefoni­
stek, telegrafistek, urzędniczek 
obsługujących okienka.

Ułatwi to prace poczciarzom 
i przyczyni się do zmniejszenia 
kolejek przy okienkach. A więc 
korzyści dwustronne, (o)
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żarce martenowskiego pieca 
nowy stalowni huty ,,Bobrek” R» mistrz zmla- 

Ernest BULA.
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Kier. oddziału w Tarnowskich Górach tel. 85-32-90.

Piękna akcja
Konferencja nrasowa, na która 

przybyli przedstawiciele gazet, 
radia i telewizji, zainaugurowa­
ła Tydzień Upowszechniania So­
cjalistycznych Metod Pracy — zor 
ganizowany w dniach od 16. 1. 
— 23. I. przez Rade Zakładowa 
i zarząd ZMS huty „Bobrek".

W czasie tygodnia, który ma 
głównie na celu doskonalenie 
metod pracy i poprawę stosun­
ków międzyludzkich odbędzie 
sie m. in.: spotkanie z czołowy­
mi racjonalizatorami, krajowa 
narada przewodniczących zakłado 
wych komisji współzawodnictwa 
pracy, spotkanie członków BPS,

Wielki konkurs
Z okazji 25 rocznicy powstania 

PPR i 22 rocznicy wyzwolenia 
Bytomia - KM PZPR i Prez. 
MRN ogłaszają n Wielki Konkurs 
Estrady Amatorskiej. W konkur­
sie mogą wziąć udział zespoły 
instrumentalne, wokalne, baleto­
we i recytatorskie domów kultu­
ry, klubów, świetlic oraz szkół 
zawodowych i licealnych.

Eliminacje środowiskowe odbę­
dą się w dniach od 3 do 20 stycz­
nia 1967 r„ a koncert laureatów 
21 stycznia o godz. 17 w MDK 
przy ul. Żeromskiego. Dla zwy­
cięzców konkursu ufundowane zo­
stały liczne i atrakcyjne nagrody 
rzeczowe. (dk)
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Ernest Bola jest mistrzem w „Bobrku“
— o sfalownikoch tej huty

- czytaj na str. 3
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już w najbliższym numerze
„Życia“

Wspaniała 
impreza ZMS

dbyla się ona w Pszczy­
nie z inicjatywy Zarza-
Uli 1VT i oic!»; - rT'h/T'C? *»•Ö du Miejskiego ZMS .
Bytomiu { przy współ- 

organizacji Stowarzyszenia Pol­
skich Artystów Muzyków w Ka­
towicach oraz dyrekcji Muzeum 
Pszczyńskiego.

W niedzielę o godz. 9 rano 
170 ZMS-owców wyjechało kil­
koma autobusami do pięknego 
zamku Pszczyńskiego. Tu wy-, 
pełnili słynną Salę Lustrzaną, 
gdzie odbył się prześliczny kon­
cert muzyki dawnej w wyko­
naniu znakomitego zespołu ka­
meralnego pod nazwą „Classici 

des,ani". Na program koncer­
tu złożyły się tańce polskiego 
Renesansu i Baroku. Sonata

Szarzyńskiego. Concerto Grosso 
Corellego oraz Koncert na obój 
Vivaldiego. Orkiestrę prowadził 
Włodzimierz Breguła. a obo­
wiązki cicerone, który wprowa­
dzał słuchaczy w epoki ilustro­
wane muzyką pełnił z dużym 
powodzeniem Leon Markiewicz.

Była to prawdziwa uczta du­
chowa. z której skorzystał rów­
nież nacz. dyr. BZPW mgr inż. 
Leonard Pluta z żoną, a którą 
słuchacze przyjęli gorącym 
aplauzem.

Piękny pomysł ZMS. który 
coraz lepiej organizuje rozryw­
kę dla swoich członków, dzięki 
niespożytej energii i uporowi 
przewodniczącego Józefa Kotlo- 
rza, zasługuje na jak najwięk­
sze uznanie, (dk)

ROCZNICA wyzwolenia 
Bytomia zbiega się w 
bieżącym roku z obcho­
dami 25 rocznicy pow­

stania Polskiej Partii Robotni­
czej. Obie rocznice będą obcho­
dzone bardzo uroczyście.

29 STYCZNIA o godz. 16 w sali 
Opery Śląskiej, odbędzie się oko­
licznościowa wieczornica z boga­
tym programem artystycznym.

26 STYCZNIA przedstawiciele 
organizacji politycznych i spo­
łecznych zakładów pracy i insty­
tucji złożą wieńce pod pomnika­
mi i tablicami pamiątkowymi. 
Przy Pomniku Wdzięczności zło­
żą wieńce m. in. delegacje KM 
PZPR, Prez. MRN, SD, ZSL, MK 
FJN.

Inspektorat szkolny wspólnie z 
ZM ZMS zorganizuje spotkania 
młodzieży z członkami ZBoWiD. 
Spotkania takie odbędą się m. in. 
w liceach im. Chrobrego i im. 
Radziejowskiej, kole zakładowym 
ZMS przy kop. „Dymitrow“. Mło­
dzież bytomska uczci ponadto 
rocznicę okolicznościowymi po­
rankami.

W mieście trwa konkurs zorga­
nizowany przez Prez. MRN na

twórczość amatorskich zespołów 
artystycznych: instrumentalną,
wokalną, baletową i recytatorską.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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« AK KAŻDA pora roku i Kima 
• I niesie ze sobą wspaniale przy- 
w jemności. Najwięcej radości 

mają dzeci, wykorzystując na sa 
neczkowa.nie albo ślizganie się do­
słownie każde wzniesienie. Wszy­
stko jedno, czy znajduje się ono 
na ulicy, chodniku, czy na skar­
pie kolejowej. Dzieci bowiem zwy 
kle nie zdają sobie sprawy z nie­
bezpieczeństwa. niekiedy zagraża­
jącego ich życiu. Potwierdzi! ł~ 
tragiczny wypadek, który w 
biegłym tygodniu zdarzył się 
szym mieście.

Na przejaździe kolejowym sa­
mochód zderzy! się z lokomoty­
wą i zarzucony potrącił z kolei 
saneczki, na których z pobliskie­
go wzniesienia troje dzieci zjeż­
dżało na ulicę. 6-letni chłopczyk 
Jan Kloza zmarł po przewiezieni 
do szpitala, a jego rówieśniczka- 
walczy ze śmiercią. Trzecie dziec­
ko odniosło tylko lekkie obrnże-

11 Na początku sezonu, apelowali*- ®
my do szkól, klubów sportowych,
komitetów blokowych, harcerstwa PROPONUJEMY:

(DOKOŃCZENIE NA StXT «W/a Sta“» Ä

Ślizgawki
nie mege zagrażać

życiu
naszych
najmłodszych

Zarząd KS „Czarni” 
udostępnią lodowisko 

dla wszystkich

Miejsce tragicznego wypadku

Grypowy czas
Od ubiegłego tygodnia obserwu 

je się w naszym mieście wzmo­
żony napływ chorych na grypę 
do przychodni rejonowych. Od 
4 do 14 stycznia liczba zachoro­
wań wzrosła od 200 do 500 dzień 
nie. Stan ten jeszcze nie Jest 
epidemiczny, chociaż są wypad­
ki, gdzie chorują całe rodziny.

Jak nas informuje mgr Kulicz 
z Katowickiego Zarządu Aptek, 
zaopatrzenie w środki antygry- 
powe aptek bytomskich jest

bardzo dobre, tak pod wzglę­
dem jakości, różnorodności le­
ków jak i ich ilości — co jest 
najważniejsze.

Jako znakomity, bo rzeczywiś­
cie skuteczny lek przeciw kata­
rowi poleca się xylometazolinę 
w kroplach a przeciw grypie 
w ogóle pyrosalofen 1 syrop 
guaiazyl.

Jak bronić się przed atakiem 
grypy?

Lekarz radzi, by ubierać się 
stosownie do pogody. To znaczy 
w czasie mrozów cieplej, a w 
okresach odwilży wkładać lżej­
szą garderobę, by uniknąć poce­
nia się. Profilaktycznie można 
zażyć dziennie 2 tabletki anty- 
grypowe i witaminę ,,C". Ale je­
żeli już ktoś „złapie" grupę po­
winien natychmiast zgłaszać się 
do lekarza. Szybkie położenie 
się do łóżka bowiem radykalnie 
skraca czas trwania choroby, a 
przetrzymywanie jej nie prowa­
dzi do żadnych pozytywnych 
efektów. Przedłuża tylko choro­
bę, którą od zagrupionych zara­
żają się inni. (dk)

Zimowa (naprawdę) rozmowa
z mgr inż. Adamem Małochlebem z PZM

Mgr inż. Adam Małochleb

if AZDA zima ma to do sie­li bit, że pociąga za sobą oiia 
gä ry w ludziach i straty w 

sprzęcie. Każdej zimy notu­
je się wiele wypadków poważ­
niejszych i lżejszych. Czy można 
ich uniknąć, względnie przynaj­
mniej zmniejszyć ich ilość do mi­
nimum? Na ten temat zasięgnę­
liśmy opinii mgr inż. Adama MÄ- 
ŁOCHLEBA % Polskiego Związku 
Motorowego w Katowicach - 
rzeczoznawcy techniki samocho­
dowe! i ruchu drogowego 
prawnieniami 
mi.

— Czy obecna zima jest po­
dobna do innych, czy też...

— Jeżeli chodzi o bezpieczeń­
stwo jazdy na drogach, a prze­
ważnie na zakrętach, mogę 
stwierdzić, że służba drogowa za 
późno posypuje jezdnie.

międzynarodowy-

Obeena zima szczególnie obfi­
tuje w zmiany atmosferyczne. 
Oscylowanie temperatury około 
,,0” st. powoduje tworzenie się 
niebezpiecznej warstwy lodu na 
nawierzchniach dróg.

— Co jest ekonomiezniejsze — 
posypywanie ulic solą, piaskiem 
czy po prostu oczyszczanie Jez­
dni?

— Biorąc pod uwagę niszcze­
nie obuwia, przyspieszanie reak­
cji korozyjnych w podwoziach 
samochodów, niszczenie drzew 
przydrożnych (w związku z prze­
dostawaniem się roztworu soli do 
korzeni drzew) — 7 góry mogę 
powiedzieć, że posypywanie ulic 
solą jest wybitnie szkodliwe. Do 
dodam, że warstwa soli nie da 
się równomiernie rozprowadzić, 
co powoduje dziury w jezdni i 
niebezpieczeństwo dla pojazdów.

Piasek, względnie drobny żu­
żel są nieocenione na oblodzo­

nych jezdniach. One właśnie po­
lepszają przyczepność kół.

A w ogólnym rozrachunku, bio 
rąc pod uwagę wszystkie szcze­
góły, najtaniej wynosi proste i 
staranne oczyszczanie jezdni. Mo­
że być mechaniczne,

— Dlaczego w zimie istnieje 
największe niebezpieczeństwo wy 
padków?

— To proste. Brak rutyny i 
wprawy u kierowców do opano­
wania samochodu w wyjątko­
wych warunkach drogowych. Kie 
l-owcy nie mają wyczucia w oce­
nie długości drogi hamowania, 
która na śliskiej nawierzchni 
ulega znacznemu wydłużeniu.

— Prosimy o uwagi, które mo­
gą się przydać kierowcom...

— Kierowcy muszą w'edzieć, że 
wszelkie gwałtowne hamowanie

(DOKOŃCZENIE NA STB. 4)
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Wielka - Socjalistyczna
W BIEŻĄCYM ROKU mija pięćdziesiąta rocznica Wielkiej Socja­

listycznej Rewolucji Październikowej — rewolucji, która zapocząt­
kowała najgłębszy przełom w dziejach ludzkości. Pól wieku to 
okres dostatecznie długi, by zaświadczyć z rygorem prawdy histo­
rycznej o trwałości i wielkości przemian jakie w całym świecie 
współczesnym dokonały się — i dokonują z narastającą siłą — pod 
wpływem pojawienia się na politycznej mapie świata pierwszego 
państwa ludzi pracy — Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich.

To dzięki Rewolucji Październikowej socjalizm przestał być spra­
wą tylko teorii i stał się sprawą codziennej praktyki wielu dzie­
siątków milionów ludzi. Rozstrzygnięty został definitywnie spór, 
czy socjalizm jest możliwy do zrealizowania. Dziś problem posta­
wić można już tylko tak: jak budować nowy ustrój lepiej i szyb­
ciej w krajach, w których już odniósł zwycięstwo, oraz jakimi 
drogami masy pracujące w krajach kapitalistycznych mogą naj­
pewniej i najszybciej obalić panowanie starego, skazanego przez 
historię na zagładę, ustroju...

Szczególnie doniosłe znaczenie posiada zwycięstwo Rewolucji 
Październikowej dla narodu polskiego. Obalenie caratu i przekre­
ślenie jego imperialistycznej polityki wywarto decydujący wpływ 
na odzyskanie przez Polskę niepodległości w 1918 r., sprzyjało roz­
wojowi ruchu rewolucyjnego i walki mas pracujących o postępowy 
kierunek rozwoju naszego kraju. Decydujący wkład ZSRR w roz­
gromienie hitlerowskiej III Rzeszy torował nam drogę do wyzwo­
lenia narodowego i zjednoczenia ziem polskich ' nad Odrą, Nysą 
i Bałtykiem, w tym również zjednoczenie z Macierzą naszego sta­
rego piastowskiego grodu — Bytomia.

Dlatego też każda rocznica Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej obchodzona jest w Polsce — tak jak we wszyst­
kich krajach socjalistycznych — jako święto własne, zaś tegorocz­
ne obchody, przypadające w pięćdziesięciolecie Wielkiego Paździer­
nika _ — zwycięstwa idei Lenina — przyjmą charakter szczególnie 
podniosły. Bogactwo ideowe i ogromne znaczenie międzynarodowe 
tej rocznicy w pełni zasługuje na to by nadać jej charakter sze­
rokiej ogólnokrajowej uroczystości oolitycznej, która przyczyni się 
do pogłębienia przyjaźni bratnich narodów Polski i ZSRR.

Poszukiwania trwają
PONAD 10 min nazwisk zawiera kartoteka Biura Informacji 

1 Poszukiwań przy Zarządzie Głównym PCK. Wpisano je w la­
tach 1945—65. Blisko połowa tej ogromnej kartoteki — to infor­
macje o osobach, które po wyzwoleniu powróciły z różnych stron 
do kraju. Na drugą połowę składają się informacje, zarówno o po­
ległych, jak też o ludziach przebywających w obozach jenieckich 
i koncentracyjnych, przesiedlonych w czasie wojny oraz poszuki­
wanych.

Od zakończenia wojny mijają 22 lata, a wojenne poszukiwania 
trwają nadal. W uh. roku wpłynęło ck. 55 tys. nowych zgłoszeń. 
Rzecz to nie notowana w żadnym innym kraju. W tej chwili na 
liście znajduje się jeszcze ok, 300 tys. osób, z których większość 
poszukiwana jest już od wielu lat.

W ciągu 20-lecia biuro ustaliło losy ponad 520 tys. ludzi (odszu­
kało ich aktualne adresy lub stwierdziło, niestety, zgon).

W pierwszych powojennych latach poszukiwani byli głównie 
mężczyźni (b. więźniowie, jeńcy trój en ni, emigranci). Bliscy szukali 
wówczas całych rodzin, wywiezionych na roboty, rodzice — zagi­
nionych dzieci. Z biegiem czasu dorastające lub dorosłe już dzieci 
zaczynały szukać rodziców. Ten rodzaj poszukiwań dominuje obec­
nie wśród nowych zgłoszeń (głównie z zagranicy) PCK otrzymuje 
je przez Międzynarodowy Komitet Czerwonego Krzyża i wszystkie 
narodowe stowarzyszenia Czerwonego Krzyża, do których również 
nasza organizacja zwraca się w tych sprawach. Dużą pomocą jest 
m. in. bardzo skuteczna radiowa skrzynka PCK.

Poszukiwania są często żmudne. Ślady plączą się, gubią, wikłają 
— jak drogi wojennej tułaczki, wojennych tragedii.

Oto fragment jednego z tysięcy listów:
„...miałam wtedy ok. roku. Ubrana byłam w żółte futerko, taką 

samą czapkę i mufkę, rękawiczki na tasiemkach... Znaleziono mnie 
w okolicy Chełmna, kolo nasypu kolejowego, przy nieżywej ko­
biecie. Prawdopodobnie wyrzucono mnie z pociągu, który wiózł 
transport do obozu“.

„Panie Prezydencie Rządu Polski ?go — zatytułowany był list 
(w ubr.) od starej emigrantki z Danii, która w czasie wojny stra­
ciła kontakt z bliskimi — ...mam wielką prośbę, żeby Pan Prezy­
dent mnie dopomógł odszukać moją rodzinę. ...Niech Pan ogłosi 
po całej Polsce, ażebym ja tylko dowiedziała się, gdzie oni są“.

Ogłosił i pomógł Polski Czerwony Krzyż. Odnalazł brata, ustalił, 
że siostra od paru lat nie żyje. przesiał adres brata...

W 22 lata po wojnie — poszukiwania trwają...

Nowy krok
PO OBOWIĄZUJĄCYM już od kilku lat kodeksie postępowania 

administracyjnego, z początkiem stycznia weszła w życie następna 
ustawa z dziedziny stosunków urząd — obywatel: ustawa o postę­
powaniu egzekucyjnym w administracji. Również i ona określa 
wzajemne obowiązki i uprawnienia przedstawicieli władzy wobec 
ludności. A jej związek z KPA jest bardzo wyraźny: tryb załatwia­
nia spraw egzekucyjnych oparto na zasadach przyjętych przez ten 
kodeks, który przecież w unormowaniu stosunków urząd —' obywa­
tel odegrał rolę ogromną.

Na niektóre spośród nowych przepisów warto więc zwrócnc 
uwagę. Zwłaszcza źe ich celem jest nie tylko zapewnienie spraw­
niejszego działania organów administracji, lecz także zabezpiecze­
nie obywateli nrzed uchybieniami czy nadużyciami ze strony urzę­
dów. Do takich należą np. przepisy nakładające obowiązek 
jak najmniej uciążliwych, niedopuszczające do zajmowania przed­
miotów stanowiących zabezpieczenie minimum egzystencji, a tak­
że ograniczające stosowanie licytacji zajętych nieruchpmości na 
rzecz sprzedaży ich przedsiębiorstwom handlowym według spre­
cyzowanych warunków. Inne przepisy upoważniają przewodniczą­
cych rad narodowych do wstrzymania w uzasadnionych przypad­
kach czynności egzekucyjnych itp. Wreszcie określono zasady od­
powiedzialności osobistej, służbowej, dyscyplinarnej, a także cy- 
wilno-majątkowej za szkody wyrządzone obywatelowi na skutek 
nielegalnego lub opieszałego wszczęcia przeprowadzenia egzekucji.

Tak więc w dziedzinie normowania stosunków władza — obywa­
tel, zrobiony został nowy krok.

Pytanie do administracji
PISZĄ CZYTELNICY
Uprzejmie prosimy o wydrukowanie tego listu, abv nasz „ko­

chany“ Rejon (nr 1) Budynków PKP się głęboko zastanowił. Otóż 
w Bytomiu przy ul. Bieruta 65 przeprowadzono remont budynku 
(od kwietnia do grudnia 1966). Niestety nie jesteśmy zadowoleni 
z tego. Dach dalej przecieka, ramy okienne miejscami zgniłe, 
drzwi nieszczelne tak, że wieje nam wiatr do mieszkań. Rury wo­
dociągowe są popękane. Tak, oczywiście była komisja, która 
odbierała wyremontowany budynek. Na nasze skargi zareagowała 
uśmiechem.

PYTANIE: Ponieważ odpowiedzi na krytykę trzeba nadsyłać 
zgodnie z obowiązującym terminem, więc ciekaw jestem jak to" bę­
dzie z tym śmiechem?

„Życie“ z humorem

Przed Wojewódzką. Konferencją PZPR

Dorobek s zadania
8UT AMPANIA spra wozdawczo-
1% wyborcza w partii wkracza 

w ostatnią fazę — w naj­
bliższym czasie odbędą sie 1uż 
Konferencje Wojewódzkie. Okres 
tein przyno-si dalsze ożywienie 
pracy partyjnej zarówno w dzie­
dzinie ekonomicznej jak i ideo­
wo — wychowawczej. Znajduje 
to m. in. odzwierciedlenie na 
odbywających sie spotkaniach 
delegatów, którzy reprezentować 
będą organizacje miejskie i po­
wiatowe na Konferencji Woje­
wódzkiej.

W ubiegłym tygodniu z delega 
tami organizacji bytomskiej, tar- 
nogórskiej i lublinieckiej 'spotkali 
się w naszym grodzie: sekretarz 
KW PZPR Stanisław KOWAL­
CZYK, członek egzekutywy KW 
Piotr MAZELON oraz zast. prze­
wodniczącego Prez. Woj. RN — 
Marian SKOWRON.

W czasie tego spotkania sekre­
tarz Kowalczyk omówił szeroko 
przygotowania do Konferencji 
Wojewódzkiej, szczególnie wiele 
uwagi poświęcając realizacji ini­

cjatyw i programu KW przez 
załogi oraz organizacje partyjne 
Śląska i Zagłębia. Dorobek woie- 
wódzkej organizacji jest bez­
sporny we wszystkich dziedzinach

i ambicją wszystkich PZPR- 
owców powinno być, żeby pro­
gram na następne lata sprzyjał 
dalszemu pomnożeniu tych osią­
gnięć. (x)

1? przedstawiciel:
bytomskie; PZPR

Jak już informowaliśmy na 
XI Miejskiej Konferencji Spra 
wozdawczo - Wyborczej wybra 
no 17 delegatów na Wojewódz­
ką Konferencję Partyjną, która 
obradować będzie w I dekadzie 
lutego br- Bytomską organiza­
cję PZPR. reprezentować będą 
m* in,: Piotr MAZELON — 
przew. WKKP, Marian SKO­
WRON — zast. przew- Prez. 
Woj. RN Tadeusz PYKA — I

sekretarz KM PZPR, Tadeusz 
FELIŃSKI — przew. Prez. 
MRN, Zenon GRABOWSKI — 
prac. PKP, Bronisław GRA JO 
SZEK — prac. kop- „Łagiewni­
ki”, Alfred KOLANUS — kop. 
„Bytom”, Józef PIORDAS — 
huta „Bobrek", Krystyna ŚLĘ­
ZAK — BZPO, Ludwik STYSIŃ 
SK1 i Michał ULIASZ — kop. 
,,Bobrek”. (x) Inż. Bolesław Nowosad 

mówi:

„Zycie" rozmawia z na­
czelnym dyrektorem Woje­
wódzkiego Zjednoczenia 
PGR w Katowicach inż. Bo­
lesławem NOWOSADEM.

ZYTAJĄC różne wiado- 
H mości z różnych dziedzin 
ĘS) naszego życia, naszych 
^ Czytelników interesuje 

też praca na roli. Co prawda 
w Bytomiu tej roli jest niewie­
le, ale... są tu takie gospodar­
stwa, których wstydzić się nie 
trzeba. Aby zaczerpnąć wlaści-

wych informacji o naszych rol­
nikach z PGR zwróciliśmy się 
do naczelnego dyrektora Woje­
wódzkiego Zjednoczenia PGR 
w Katowicach inż. Bolesława 
Nowosada.

— Co to jest panie dyrektorze 
Klucz?

— Klucz? To proste. Jest to 
jak gdyby okręg, grupujący kil­
ka gospodarstw. W wypadku 
Klucza bytomskiego — Chrusz­
czów, należą do niego następu­
jące gospodarstwa: Chruszczów, 
Maciejkowice, Biskupice, Nowa

Bobry Klucz
mięsa I

Ruda, Wesoła, Rokitnioa, Mie- 
chowice i ferma drobiu w Au­
gustynowie... (Od redakcji; 
wszystkie dane w dalszych wy­
powiedziach będą dotyczyć więc 
Klucza czyli wielu gospodarstw 
razem).

— Jaka jest ocena Klucza pod 
względem wyników gospodar­
czych?

— Klucz Chruszczów leży na 
terenie GOP, pomiędzy osiedla­
mi i miastami. To położenie 
stwarza sporo trudności w pro­
dukcji roślinnej jak i zwierzę­
cej. Trudności te to przede 
wszystkim niekorzystne oddzia­
ływanie szkód górniczych, zady­
mianie no i wreszcie — w or­
ganizacji produkcji — rozdrob­
nienie gruntów przez drogi, ga­
zociągi, wodociągi, koleje itd. 
Ale co się tyczy efektów gospo­
darczych, to są one pomyślne. 
Dobre.

— A ściślej, jak to się wyra­
ża w kilogramach?

— Plony pszenicy od 5 lat 
kształtują się około 25 kwintali 
z ha, a łączne plony 4 zbóż ra­
zem w granicach od 23 do 25 
kwintali z ha. To są dobre plo­
ny.

W tym samym czasie Klucz 
zebrał rzepaku 15 kwintali z ha. 
Widoczny był wzrost uprawy

buraków cukrowych, natomiast 
nieco słabsze plony osiągnięto 
w produkcji ziemniaków.

W ostatnich 3 latach Klucz 
rozwinął na szeroką skalę upra­
wę warzyw, choćby wspomnieć, 
że w 1959 r. uprawiano warzy­
wa na 8 ha, obecnie na 21 ha 
gruntu.

— Jak wygląda tzw. produk­
cja zwierzęca?

— Pogłowie zwiększyło się w 
latach 1965 — 66 do 531 sztuk, 
w tym 309 krów. Od krów udo­
jono w tym okresie ponad 908 
tys. litrów mleka, czyli od jed­
nej krówki 3.160 litrów mleka 
rocznie. Na rynek, dla zaspoko­
jenia potrzeb ludności okolicz­
nych miast, przekazano 713 tys. 
litrów mleka.

— Może slow parę o efektach 
finansowych...

— Biorąc ogólnie, rok gospo­
darczy 1965 — 66 należy uznać 
za pozytywny. Klucz Chrusz­
czów wypracował 252,3 tysiące 
zł czystego zysku.

Warto podkreślić, że wśród 
wszystkich gospodarstw PGR na 
terenie GOP najlepiej pracują: 
właśnie Chruszczów, a po nim 
Michałkowice i Piekary Śląskie.

Dziękujemy za rozmowę.
Wywiad przeprowadził:

W. WIECZOREK

W surmie SSSSSSSSBSSS
Czytelnicy pytają-Redakcja odpowiada

MK FJN ZATWIERDZIŁ 
PROBLEMATYKĘ 
PRACY KOMISJI

W ubiegłym tygodniu odbyło 
się posiedzenie Prezydium MK 
FJN w Bytomiu. Przewodniczą­
cy 4 komisji problemowych: 
organizacyjnej. history czno-pro- 
pagandowej, czynów społecz­
nych i młodzieżowej — zapo­
znali zebranych z programem 
działania tych ogniw Miejskie­
go Komitetu w roku bieżącym.

(dk)

ZAMIAST 8 LUDZI — JEDEN 
OBSŁUGUJE ZESPÓŁ CIĄGAREK

Fabryka Lin i Drutu otrzyma­
ła zespól 8 ciągarek z Wioch, któ 
ry w niespełna lo dni został 
zmontowany na betonowych fun 
damentach, zamiast lak tego prze 
widywał harmonogram w ciągu 
3 miesięcy.

Ogromna zaletą nowych urzą­
dzeń jest to. że obsługuje je tyl­
ko jeden pracownik, a na wszy­
stkich. podobnego typu. maszy­
nach zatrudnia się 8 do 9 pra­
cowników. Włoskie ciągarki Dosia 
dają jeszcze tę przewagę nad in­
nymi., że mają wyższa wydaj­

ność, przez co w tym samym o- 
kresie czasu wyprodukowuia wię 
cej drutu o lepszych parame­
trach, jako że posiadają m. im. 
podwójne chłodzenie: powietrzne 
i wodne.

Obsługa nowego zespołu ciąga­
rek jest również łatwiejsza, (y)

„BYTOM — PRADZIEJE
I POCZĄTKI MIASTA“

Pod takim tytułem w bytom­
skich księgarniach ukazała . S’iĘ 
książka Jerzego Szydłowskiego 
wydana przez Muzeum Górnośląs­
kie lako rocznik nr 4. Jest ona 
ciekawym i wartościowym przy­
czynkiem do spopularyzowania 
historii naszego miasta, jednego 
z najstarszych w Polsce. Przyczy­
nek to tym wartościowy, że piś­
miennictwo na temat najwcześ­
niejszego okresu dziejów Bytomia, 
który odegrał czołową rolę gos­
podarczą, polityczną i kultural­
ną na Śląsku jest stosunkowo u- 
bogie.

Książka wydana bardzo estetycz 
nie, na papierze wysokiej klasy,
0 ładnej obwolucie zaprojektowa­
nej przez Pawła Sznelę, powinna 
się znaleźć w każdej bibliotece
1 w zbiorach prywatnych nie bra­
kujących w naszym mieście mi­
łośników Bytomia i jego historii.

Jak zdobyć 
kwalifikacje

pracuję jako wydawca maga­
zynowy materiałów elektrycz­
nych i wod.-kan. od 1961 r. Zło 
żyłem prośbę o przeszeregowa­
nie, ale otrzymałem odpowiedź 
odmowną, bo nie mam koniecz­
nych świadectw kwalifikacyj­
nych. Proszę mnie poinformo­
wać, gdzie mogłabym złożyć eg­
zamin kwalifikacyjny.

Erna Kregel

Odp. Prosimy zwrócić się w 
tej sprawie do uniwersytetu Ro­
botniczego, który posiada swoją 
siedzibę w Liceum Ogólnokształ­
cącymi przy ul. Piekarskiej. (d)

Chcę pracować 
i uczyć się

Mam 16 lat. Chciałabym podjąć 
pracę, która umożliwiłaby mi 
również naukę zawodu. Proszę

mi poradzić do kogo mogłabym 
w tej sprawie się zwrócić.

Janina Wid«rJł

O dp. Radzimy zwrócić się W 
tej sprawie do Wydział-u Zatrud­
nienia Prez. MRN przy ul. Ka­
towickiej 16. Tam dowie się pa­
ni, jakie są możliwości i na ja­
kie zawody kobiece jest, względ 
nie będzie, zapotrzebowanie w 
naszym mieście. (d)

Nie dla dziewcząt
Kończę szkołę podstawową i 

dalszą naukę postanowiłam kon­
tynuować w Zasadniczej Szkole 
Górniczej. Proszę o podanie mi 
adresu takiej szkoły, która przyj 
mu je dziewczęta.

Regina Gabryś

Odp. Niestety Zasadnicze Szko­
ły Górnicze nie przyjmują 
dziewcząt. Musisz się zastanowić 
nad wyborem innego zawodu, 
bardziej odpowiedniego dla ko­
biety. Porozum się w tej spra­
wie z Wydziałem Zatrudnienia 
w Rudziie Śląskiej. Powinnaś tam 
otrzymać w tej sprawie informa­
cję. (d)

mm A ŁAWIE oskarżonych zasiadła 54-let- 
M nia kobieta. W sali, gdzie tym razem

" eu-susr. seswesr %

ulkI'lW5°r.
różne kwoty pieniężne, zawsze posługując 
się argumentacją, która wywoływała współ­
czucie u wierzycieli. .

Zaczęła od tego, że poszła do sąsiada, 
prosząc go o pożyczenie 2.000 zł. na wyku­
pienie zagranicznych lekarstw dla cięż­
ko chorej teściowej. Uczynił on zadość 
jej prośbie. Zachęcona uczynnością sąsia­
da postanowiła jeszcze z niej skorzystać 
i wyłudziła od niego w sumie 8.000 złotych. 
Gdy urżnął a, że ilość jej długów narosła tak, 
iż przy następnej próbie pożyczenia pienię­
dzy może spotkać się z odmową, swe o- 
szukańcze zapędy skierowała w stronę 
innej osoby, tym razem sąsiadki.

Spotkawsizy sąsiadkę na ulicy w drodze 
do miasta, opowiedziała historyjkę o tym, 
że otrzymała bardzo atrakcyjną paczkę 
z zagranicy, ale nie ma za co jej wyku­
pić. Nie ma pieniędzy i nie ma od kogo 
pożyczyć.

— Może pani będzie tak dobra i przyj­
dzie mi z pomocą. Oddam pani natych­
miast, gdy tylko sprzedam coś z paczki 
— mówiła sugestywnie.

I znowu się udało. Sąsiadka co prawda 
nie miała przy sobie aż 1.200 złotych, ta­
ką bowiem sumę wymieniła Helena F., 
ale umówiła się z oskarżoną na wieczór

Oszustko
i gołąb

III!
w domu i tam jej te pieniądze wręczyła. 
Nie przeczuwają-c, oczywiście ze na wiecz­
ne nieoddanie. O tym wiedziała tylko He­
lena F. Nie pracowała bowiem, jej mąż 
też, i nie miała żadnego innego źródła 
dochodu, nawet te paczki z Belgii od sio­
stry były czystą fikcją.

To nie przeszkadzało Helenie F. by na 
tę fikcje nabrać jeszcze inne 4 osoby, od 
których pożyczyła na zawsze dwa razy po 
500, 200 i 700 złotych.

Na rozprawie nie przyznała się do prze­
stępstwa, wyjaśniając, że owszem poży­
czyła od kilku osób większe kwoty pie­
niężne, ale z postanowieniem oddania. Ni­
gdy nie miała zamiaru przywłaszczać sobie 
tych pieniędzy, a że do tej poary nie oddała,

ków oraz biorąc pod uwagę to, że Helena 
to tylko dlatego, że nie ma z czego. Ale 
na pewno te długi zwróci.

Sąd opierając się na zeznaniach świad-
F. jest niepoprawną recydywistką uznał 
ją winną i skazał ją na 1 rok więzienia 
i 1.000 zł. grzywny.

äßSk OI.ĄB w niniejszej historii stał się 
przyczyną bójki.

Ml Gerard G. idąc do swej teściowej 
w odwiedziny, spotkał w korytarzu 

dwóch znajomych. Przystąpił do nich i bez 
pardonu powiedział im dosadnie co o 
nich myśli. A myślał bardzo niepochlebnie, 
bo jeden z nich złapał gołębia, który nale­
żał do jego brata. Reprymenda Gerarda
G. oczywiście spotkała się z ostrą reak­
cją w formie rękoczynów. W efekcie Ge­
rard G. musiał ratować się ucieczką i sehro 
nieniem w mieszkaniu teściowej.

Kiedy nadszedł czas powrotu do domu, 
Gerard G. zaopatrzył się w narzędzie, któ­
rym zamierzał się bronić w razie gdyby 
obaj znajomi ponowili swój atak. Przy­
puszczenia jego okazały się słuszne. Do­
szło bowiem do ponownego starcia, ale 
tym razem Gerard G. bronił się. Zadrasnął 
nożem. jednego ze swych przeciwników, 
aczkolwiek niegroźnie. Musiał więc odpo­
wiadać za swój czyn przed Sądem, który 
wziąwszy pod uwagę to, że działał on w 
swojej obronie skazał go na 8 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem na 5 lat. Jako 
okoliczność łagodzącą sąd uznał również 
dotychczasową niekaralność oskarżonego.

MAREK DOBOSZ
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WSZYSTKO’ 00 nowe* nie-znane — u wielu osób bu-
ń'2i pewien odruch nie­

chęci. Cóż dopiero gdy to nowe 
rewolucjonizuje naszą wiedzę o 
przedmiocie, wymaga zmiany u 
podstaw przekonań i przyzwy­
czajeń. Zjawisko to można wy­
tłumaczyć tym, że taka czynna 
akceptacja jakiegoś novum czę- 
l'?vArCZy się 2 Pewnym RYZY- 
».lEM, a nie każdy przecież lubi 
ryzykować. Nie chce po prostu 
przeżywać emocji typu — UDA 
SI\ CZY SIĘ NIE UDA — lecz 
woli pozostać przy tym, co już 
wielokrotne wypróbował, spraw­
dził i uznał za solidne. Ale. na 
szczęście jest sporo ludzi, którzy 
nie tylko pasjonują się ryzykiem, 
ale również każdą klęskę, czy 
niepowodzenie przyjmują jako 
bodziec do wzmożonych wysił­
ków, które w końcu prowadzą 
do ZWYCIĘSTWA.

Tak było i teraz. Novum pole­
gało na tym, żeby SZLACHETNĄ 
STAL łożyskową, produkowaną 
dotąd w naszym kraju wyłącznie 
w łukowych piecach elektrycz­
nych, zacząć wytapiać również w 
PIECACH MARTENOWSKICH. 
Mógłby ktoś zapytać — PO CO? 
Otóż rzecz polega na tym, że ło­
żyska wskutek szybkiego rozwoju 
przemysłu maszynowego i motory 
zacyjnego w naszym kraju są 
produktem niezwykle poszukiwa­
nym, produktem na który zapo­
trzebowanie rośnie w tempie bar­
dzo szybkim. A baza produkcyj- 
na, którą stanowi nie wystarczają 
ca ilość łukowych pieców elek­
trycznych nie może sprostać tym 
potrzebom. W rozwiązaniu tego 
skomplikowanego problemu krajo 
wego Śląsk — zresztą nie po raz 
pierwszy — miał odegrać decydu­
jącą rolę.

I
EHJ r. 1965 z inicjatywy Komite 
Ulf tu Wojewódzkiego PZPR w 
W W Katowicach, powołany został 

specjalny zespół składający 
się z wysokiej klasy fachowców 
Zjednoczenia Hutnictwa Żelaza i 
Stali, Instytutu Metalurgii żeliw­
nej w Gliwicach i huty ,,Zy­
gmunt”, który miał opracować 
NOWĄ TECHNOLOGIĘ wytapia­
nia stali łożyskowej w pieca-ch 
martenowskich. Powstały w ten 
sposób prototyp technologiczny 
miał być wypróbowany w hucie 
„Zygmunt”...

Pierwszy wytop był nieudany. 
Mister Marten kaprysił. Analiza 
laboratoryjna wykazała niewłaści 
wy skład chemiczny stali. Scep­
tycyzm tych nie lubiących ryzyka 
pogłębiał się i zaczął się udzielać 
innym Nie chciano brać na sie- 
Mn ‘i? .dużej ODPOWIEDZIAL-

1 «eżaru klęski. Każda

mgr inż. CZESŁAW FIUTAK, uf­
ny w powodzenie sprawy i od po-

%
stępca głównego metalurga w hu­
cie, również doświadczony stalow

NIESTROJA .kierownika stalow­
ni i EDWARDA DOLEZICHA, je
go zastępcy, którzy wprost wyży 
wali się zawodowo przez okres 
trwania prób. to znaczy cały ubie 
gły rok. Młodzi, pełni zapału, w 
warunkach dużej samodzielności, 
która tu w hucie jest wypróbowa 
ną metodą wyzwalania ludzkiej 
inicjatywy i energii, krok po kro­
ku, konsekwentnie zmierzali do 
celu. Dzielnie dotrzymywali im 
kroku: mistrz RYSZARD SZNE- 
LA i wytapiacz JÓZEF KAPLICA 
— Zasłużony Hutnik Polski Ludo 
wej (jedyny w hucie z takim ty­
tułem), o którym koledzy mówią, 
że urodził się w kadzi, co ma pod

Opowieść o tym
lokMIslcr
Marlen

uległ

Józefowi Kaplicy
kreślać jego nadzwyczajne walo­
ry jako wytapiacza. Uznanie na­
leży się również kierownikowi ha 
li lejniczej inż. ALFONSOWI W A 
NOTOWI, który, podzielając upór 
i entuzjazm swoich kolegów ze 
stalowni, często służył im cenną 
radą i wskazówką.

4% TAL łożyskową od innych 
^gatunków odróżnia to, że nie 

posiada ona wtrąceń nieme­
talicznych. Dlatego wytwa­

rza się ją w łukowych piecach 
elektrycznych, gdzie panuje atmo 
sfera obojętna, w przeciwieństwie 
do pieców martenowskich, gdzie 
zachodzą procesy utleniające. Za 
danie Zygmuntowców polegało na 
pokonaniu tej podstawowej prze 
szkody i umożliwieniu produkcji 
stali łożyskowej również w pie­
cach martenowskich.

Proćes technologiczny mówił, że 
w tym celu należy w piecu elek­
trycznym wytopić płynny żużel 
syntetyczny, spuścić go do kadzi, 
przewieźć ją szybko pod piec mar 
tenowski i spuścić do niej następ 
nie stal. To co się następnie od­
bywa w tej kadzi między żużlem

1 stalą martenowską nazywa się 
rafinowaniem i w wyniku daje 
właśnie stal łożyskową.

Niby proste (prawda?), a jednak 
dla zorganizowania tej operacji 
najskuteczniej i w sposób najbar 
dziej właściwy przeprowadzono 20 
prób. Każda odkrywała przed ek­
sperymentatorami nowe prawidło 
wości, które konsultowano z In­
stytutem Metalurgii, a następnie 
wprowadzano je do procesu tech­
nologicznego, udoskonalając go i 
precyzując.

jph ZY to znaczy, że technolo- 
g"gia była wadliwa, niedopra- 
(yj cowana? Nie. To specyfika 

pieców martenowskich wy­
magała aż takiej ilości prób. Ta 
specyfika, to — mówiąc fachowo 
— system łapany. Można go po­
równać do pracy rolnika. Rolnik 
też wie co trzeba zrobić, żeby 
ziarno rzucone w ziemię właści­
wie owocowało. A jednak wynik 
jego pracy zawsze w pewnym 
stopniu zależy jeszcze od czegoś, 
na co w zasadzie nie ma on wpły 
wu, np. od warunków atmosfe­
rycznych. Podobnie rzecz się ma 
z martenami, gdzie jak już 
wspomniałam panuje atmosfera 
utleniająca, która powoduje zmia­
ny w strukturze chemicznej stali 
dosłownie z minuty na minutę, i 
właściwy moment jej spustu po 
prostu się łapie. To po pierwsze.

Po drugie autorzy nowej techno 
logii nie mogli przewidzieć rów­
nież, że stal łożyskowa nie może 
być wytapiana bezpośrednio po 
wytopie w martenie stali stopo­
wej.

Ludowe przysłowie mówi — 
„czym garnek nasiąknie, tym zu­
pa pachnieć będzie”. A w tym wy 
padku nie tyle chodzi o zapach 
co o wchłonięcie przez stal łoży­
skową — czego ona nie lubi — po 
prostu resztek chromu, niklu, 
manganu, które gdzieś tam zosta 
ną na ścianach czy w jakimś za­
łamaniu pieca z poprzedniego wy 
topu. To od razu zmienia receptu­
rą, a tym samym walory stali.

Po trzecie przy produkcji tej... 
rafinowanej (!) stali trzeba było 
się dopracować SPECJALNEJ KO 
LijjJNOSCl ładowania surowców 
i dodatków stopowych. Po czwar 
te okazało się, że utlenianie pier 
wiastków metalicznych przy stoso 
waniu żużla syntetycznego jest o 
wiele niższe niż przy stosowaniu 
normalnego żużla stalowniczego 
itd.. itd. aż do efektownego skut­
ku.

ja W TEN SPOSÖB trudny 
g krajowy problem zwiększe- 
| nia produkcji stali łożysko­

wej został rozwiązany w By­
tomiu w stalowni huty „Zy­
gmunt”. Patrzy na nią teraz cały 
kraj. Produkcję przemysłową roz­
pocznie ona w najbliższych 
dniach, dając gospodarce w pierw 
szym kwartale 300 ton. Metoda ta 
również zostanie wprowadzona w 
skali przemysłowej, co oznacza, 
że stal łożyskową będzie mogła 
produkować każda huta w Polsce, 
która posiada piece elektryczne i 
martenowskie. TO się nazywa do­
bra robota.

DANUTA KRET

kuligu.
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gag CIENIU szybów kopalni 
Ulg „Rozbark” — tak rzec 

można poetycznie — wy­
rósł i okrzepł zakład pro 

dukcyjny, który na pozór nie 
ma nic wspólnego z górnic­
twem. Ale tylko na pozór- W 
rzeczywistości produkowane tu 
modele w wielkim stopniu po­
magają m- in. dzieciom górni­
ków i adeptom górniczego sta 
nu poznawać tajniki wiedzy 
matematycznej, fizycznej, che­
micznej, biologicznej i innych. 
Domyślacie się więc zapewne, 
że mowa tu będzie o Fabryce 
Pomocy Naukowych, jednym z 
nielicznych zakładów, który 
oparł się deglomeracji, a prze­
ciwnie zakwalifikowany został 
do rozwojowych.

DROGA WZROSTU M

Fabryka Pomocy Naukowych ===
powstała W 1947 roku, jako je- S
den z ośmiu tego typu zakła- =Ę
dów w kraju- Wspominając =
przebytą drogę, dyrektor zakła =
du Kazimierz Lipiński podkre- ~
śla, że często -zmieniała się na- =E
zwa zakładu, nie zmieniał się §£§
natomiast jej profil produkcyj 5=
ny, wytwarzanie dla potrzeb ==
naszego szkolnictwa wszelkiego 
typu najnowocześniejszych mo­
deli i sprzętu naukowego/

Wokół starego budynku miesz 
kalnego, który zaadaptowano 
na siedzibę dyrekcji, wyrosły 
w minionych latach nowoczesne 
hale. Dziś fabryka jest jedynym 
zakładem w kraju stosującym 
w produkcji tworzywo sztucz­
ne j szkło. Stąd właśnie wy­
chodzą w kraj i świat tak do 
niedawna poszukiwane szkiele­
ty ludzkie oraz inne pomoce, na 
które z ciekawością spozierają 
w gabinetach oczy uczniów.

O dynamicznym rozwoju fa­
bryki świadczy dobitnie wzrost 
zatrudnienia. W 1950 roku pra 
cowało tu 30 ludzi, dziś 165 
(W tym około 70 proc- kobiet) 
oraz 18 uczniów, przyszłych 
kontynuatorów dobrze rozpoczę 
teigo dzieła-

W roku jubileuszowym lista 
produkowanych przez fabrykę 
modeli i zestawów osiągnęła cy 
frę 260. To bardzn dużo. Nic 
więc dziwnego, że z taką dumą 
mówi o tym z-ca dyrektora do 
spraw techn. Mieczysław Łozin 
ski.

iWä#
ciło na aktualności. Rozbudowu­
jący się kraj, potrzebuje stali 
i każda jej tona jest bez przesa­
dy na wagę złota.

Słowa te przypomniały m; 
się gdy przemierzałam hale 
stalowni i rozmawiałam z ludź­
mi, którzy tego metalu Państwu 
dostarczają — stalownikami z 
huty „Bobrek”.

„Kuchnia“ huty
Wybaczcie stalownicy, to po­

równanie, ale mnie laikowi, pro­
dukcja stal; kojarzy się zawsze 
trochę z... kuchnią. Gatunki te­
go metalu są różne, jak potra­
wy w menu. Bardzo ważny jest 
sposób jej wytapiania, trzeba 
ściśle przestrzegać receptur. Wy- 
tapiacze, jak kuchmistrze, ciągle 
głowią się nad tym, żeby każdy 
kośei^ Sta^ najwyższej ja-

o A, gatunków tych jest wiele. 
Produkcja huty „Bobrek” wy­
nosi miesięcznie około 45 tys. 
ton stali, w tym 6 tys. ton stali 
prądmcowej. 8 tys. ton stali o 
podwyższonej wytrzymałości i 
około 20 ton tzw. stali „uspoko­
jonej” z dodatkiem krzemu. 
Stal prądmcową, bardzo koszto­
wną i niezastąpioną w przemy­
śle elektrotechnicznym, wytapia 
huta „Bobrek” jako jedyna w 
kraju.

W stalowni huty „Bobrek” 
najlepiej udają się stałe o pod­
wyższonych właściwościach me­
chanicznych z dodatkiem, mie­
dzi, odporne na korozje. Używa 
się ich w budownictwie przy 
konstrukcjach stalowych. Wy­
specjalizowano się również w 
produkcji stali zawierającej 
nadmanganian i krzem, stali 

blach

Wytapianie odbywa się w nie

bauer, wręcz bardzo trudnych 
warunkach. Hale lejnicze są cia­
sne i przestarzałe, trudno tu 
zastosować nowoczesne sposoby 
produkcji. Dyrektor mgr inż. 
Zygmunt Kapa i cały kolektyw 
huty, czyni starania aby w cią­
gu najbliższych dwóch lat halę 
rozbudować i zmodernizować, 
rozwoli to zwiększyć produkcję 

h jakościowych i poprawi

«SI
Gospodarność 

- cnota stalowników
Troską szefa inż. Henryka 

Najgebauera, sekretarza OOP 
formierza Jana Szostaka, bry: 
gadzisty palaczy Jana Antonie­
wicza, I wytapiacza pieca nr 2 
Edwarda Szymy, kierownika 
zmiany inż. Augustyna Furgo- 
ra mistrza pieców martenow­
skich Ernesta Buli, mistrza hali 
odlewniczej Wiktora Hungera i 
wszystkich pozostałych ponad 
809 pracowników stalowni, jest 
nie tylko dbałość o ilość, ale 
także, a może nawet w pierw­
szym rzędzie, o jakość stali i 
o to, żeby produkcja odbywała 
się w sposób oszczędny, bez 
marnowania dodatków nmtali- 
cznych, żelazostopów. Dodatków 
drogich, których ( tony liczą się 
w tys. złotych. Ńp. 1 tona że­
lazomanganu wielkopiecowego 
kosztuje 6.800 zł. żelazoman­
ganu alfine — 15.000 zło­
tych. Żeby wzmóc gospodarność 
wydziału, w czasie zmian orga­
nizacyjnych w hucie, stalownia 
otrzymała etat z-cy kierownika 
d/s ekonomicznych. Działalność 
mgr Tadeusza Kozuli pełniące­
go swe obowiązki od 1 grudnia 
ub. roku, już daje się odczuć. 
Opracowano zasady rozliczeń 
między wsadem piecowym na 
podstawie zmianowego zapotrze­
bowania normowego. Pozwala to 
ściśle kontrolować zużycie żela­

zostopów i prowadzi do oszczęd­
ności. Robi się dokładne rozli­
czenia każdego wytopu i bada 
czy jest zgodny z recepturą.

Wnioski
które pomagaiq

— Żeby jak najmniej było 
nietrafionych wytopów, żeby

racjonalizatorów. W ubiegłym 
roku opracowali oni kilkadzie­
siąt wniosków. Jednym z wielu 
racjonalizatorów. autorem 10 
wniosków tylko w 1966 r. jest 
mistrz utrzymania ruchu elek­
trycznego Zygmunt Sznapka. 
Opracował on m. in. projekt 
urządzenia zabezpieczającego 
bezawaryjna ciągłość ruchu przy 
dowozie złomu. Inne urządzenie 
eliminuje niebezpieczne czynno-

My Polacy 
wolimy 
żelazo

stalownia pracowała dobrze i 
rytmicznie — mówi z-ca kie­
rownika wydziału d/s technicz­
nych inż. Józef Kliczka — my­
śleć i starać się o to muszą 
wszyscy. Równie ważne są wy­
siłki np. brygady palaczy Jana 
Antoniewicza, których praca 
ułatwia przygotowanie wsadu, 
jak wytapiacza Stefana Meli, 
czy kanałowego Henryka Luka­
szczyka. Różne czynności zazę­
biają się w jedną całość, a 
końcowym efektem jest stal wy­
sokiej jakości, osiągana możli­
wie niskim nakładem kosztów.

W osiągnięciach stalowni nie 
mały jest udział wydziałowych

ści przy wymianie głównych 
odbieraczy prądowych.

Zastosowanie rynien spusto­
wych pieca martenowskiego, wy­
konanych sposobem ubijania z 
ogniotrwałych materiałów w 
miejsce dotychczas stosowanych 
cegieł szamotowych, to jeden z 
pomysłów racjonalizatorskich 
inż. Stanisława Jędrzejewskiego,

Zastosowanie tego projektu, 
pozwoliło 10-kroinie zwiększyć 
wytrzymałość rynien. Dodatko­
wą korzyścią jest likwidacja 
wtrąceń niemetalicznych w sta­
li, czyli poprawa jakości. Osz­
czędność żelazostopu na jednej 
rynnie równa się 12.600 zł.

Jeżeli już weszliśmy w la­
birynt cyfr, krainę statystyki, 
to nie od rzeczy będzie nad­
mienić, że wartość produkcji 
zakładu w 1966 roku wzrosła do 
20 min złotych, zaś nakreślony 
plan został wykonany w 105 
proc. Czy to dużo? Porównaj­
my- Obecne zadania jednego 
miesiąca równają się zadaniom 
rocznym pierwszych lat istnie 
nia fabryki. W roku 1967 na 
wniosek zakładu są one więk­
sze o dalsze 16 proc. i jak za-

20 lal
w służbie
szkoły

pewnia nas kierownictwo» są 
realne i zostaną wykonane.

Caia produkcja fabryki zaku­
pywana jest przez centralę zby­
tu „Cezas" i cn warto podkre­
ślić, tylko ta fabryka korzysta 
z tego przywileju, a to z uwa­
gi na jakość produkowanych 
tu pomocy. W tym mieści się 
również eksport, który w ubie­
głym roku osiągnął cyfrę 1.3 
min złotych. Wyroby Bytom­
skiej Fabryki znane są we 
wszystkich krajach Europy (za 
wyjątkiem Hiszpanii i Portu­
galii) oraz w Egipcie, Iranie, 
a nawet dalekim Meksyku- Są 
znane i ze względu na swą ja­
kość cenione-

JUBILATKA 
Z PRZESZŁOŚCIĄ...
Sukcesy cieszą, tylko nie w 

tym zakładzie. Tu myśli się o 
przyszłość; >o dniu jutrzejszym. 
Problemem tym żyje dyrekcja, 
gł- ekonomista a zarazem I se­
kretarz POP Józef Czarkowski, 
żyją pracownicy jak zast. gł. 
ks- Jerzy Głodek, brygadzista 
Marcin Ścierko, Adela Kraw­
czyk, Edyta Frank, Maria Szna- 
bel, Kazimierz Kaleta, Rudolf 
Lesik, Edward Małodobry, Kryś

tyna Lesik, Janina Górak, El­
żbieta Poleczek, Edyta Łyp, 
Emilia Lew i inni, którzy tu 
przepracowali po kilkanaście lat, 
wielu z nich tu zdobyło za­
wód.

Piany perspektywiczne zakła 
dają dalszą rozbudowę zakładu, 
która z kolei pozwoli na po­
dwojenie produkcji, produkcji 
zgodnie z wymogami programu 
nauczania stale unowocześnia­
nej. Wprawdzie robi się to już 
dziś, ale ambitnym zamiarem 
załogi jest np. wytwarzanie 
modeli atomów, przyrządów do 
elektrolizy itp. A do tego po­
trzebne są nowe hale, magazyn, 
narzędziownia- A wszystko to 
kosztem zaledwie około 7 milio 
nów złotych.

Plany rozbudowy zakładu są 
już na deskach inżynierów, 
miejsca na to przedsięwzięcie w 
obrębie fabryki nie brak, cóż 
kiedy obok przyznawania racji, 
usilnie ubiegającym się o fun­
dusze przedstawicielom zakła­
du, zjednoczenie oświadcza, że 
nie dysponuje na ten cel li­
mitami- Radzi więc czekać, ale 
jak długo. A tymczasem...

Tymczasem w zakładzie panu 
ją anomalia, utrudniające pracę, 
powiększające koszty własne- 
Weźmy dla przykładu sprawę 
magazynu. — Znajduje się on 
w centrum miasta, przy ul. Kra 
wieckiej i codziennie transport 
fabryki angażowany jest do 
przewożenia surowca czy goto­
wych produktów. Tymczasem 
magazyn mógłby stanąć na te­
renie zakładu za jedyne 2 min 
złotych, a tyle zapewne kosztu 
je już dotychczasowy transport. 
Gdzto więc ekonomika?

Zjednoczenie, któremu podle­
ga zakład, winno też poczynać 
starania o zlokalizowanie przy 
.działu na niektóre wyroby 
szklarskie w hutach Śląska, a 
nie jak do tej pory w Warsza­
wie czy Poznaniu. PKP odma­
wia transportu tak małych iloś 
ci i trzeba je przewozić własny 
mi samochodami- Dodatkowy 
koszt-

Stara zasada; lepiej rozbudo­
wywać niż stawiać nowy obiekt 
—' ma t„ swoje szczególne uza­
sadnienie- Zakład jest potrzeb­
ny i co do tego nie ma żadnej 
wątpliwości zwłaszcza, że ma 
on perspektywę. Gwarantuje 
bowiem zwiększenie produkcji 
oraz zatrudnienia, zwłaszcza ko 
biet, jak również absolwentów 
miejscowego Technikum Ener­
getycznego. Winien więc znaleźć 
zrozumienie dla swych potrzeb. 
Chodzi tu bowiem nie o fan­
tastyczne sumy, chodzi jedynie 
o kilka milionów, które w krót 
kim czasie wrócą z nadwyżką- 

(Kar)

ny w hucie racjonalizator.

Fachowcy 
z prawdziwego 

zdarzenia
Precyzyjną produkcją mogą 

tworzyć ludzie ciągle podnoszą­
cy kwalifikacje, nie zasklepia­
jący się statycznie w posiada­
nych umiejętnościach. Sprawie 
szkolenia poświęca się więc na 
stalowni wiele uwagi.

Każdy chętny może uczestni­
czyć w kursach kwalifikacyj­
nych organizowanych na wy­
dziale. W chwili obecnej w 
kursie na tytuł wykwalifikowa­
nego robotnika bierze udział

100 stalowników. Na ukończe­
niu znajduje się kurs dla mi­
strzów, gdzie pogłębia swe wia­
domości 14 pracowników o dłu­
gim stażu pracy i dużym do­
świadczeniu. Tytuł mistrza zdo­
bywają m. in. Romuald Charko 
przodownik hali odlewniczej, 
człowiek o dużym zmyśle orga­
nizacyjnym, oraz Zenon Janiga 
— wytapiacz pieców martenow­
skich, posiadający na stalowni 
najlepsze wyniki jakościowe.

Trudno łączyć naukę z uciąż­
liwą pracą w wydziale, gdzie 
tropikalne upały trwają przez 
cały okrągły rok. Ale hutnicy to 
twardzi ludzie, którzy potrafią 
łamać przeszkody. Twardzi, jak 
stal dobrej jakości, jaką pro­
dukują. '

ALEKSANDRA BIREK
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NA 10-DNIOWYCH wczasach w 
pięknej miejscowości ICościerza 
na Żywiecczyźnie, w dosnu wcza­
sowym kop. „Miechowice“, spę­
dza zimowy urlop 40 górników 
tej kopalni. W okresie świątecz­

nym zorganizowano tu trzy kilkudniowe turnusy, (o)
* * *

ROMAN SAMSEL zastępca redaktora naczelnego „Współczesno­
ści“, spotka! się z inżynierami kop. „Bytom“, a następnie z ucz­
niami Liceum im. Smolenia. Opowiedział on słuchaczom o swoich 
wrażeniach z pobytu na Kubie, gdzie przebywał w charakterze 
atache kulturalnego. (d)

W OKRESIE zimowych mrozów
. _ __________________ pracownicy huty „Bobrek" za-

«3 trudnleni na powietrzu otrzymują
pSja li ¥« | W j "J a ciepłą, pożywną zupę. W dniu

dzisiejszym skorzystało z posiłku 
900 pracowników. (o)

Bogaty program uroczystości

ŚRODA

Otrzymaliśmy barwną pocztówkę z malowniczego Prato we Wło­
szech, a zawierającą pozdrowienia i życzenia noworoczne od rugbi- 
stów „Startu“, wchodzących w skład naszej reprezentacji na mecz 
Polska — Włochy,

Bardzo dziękujemy za pamięć i odwzajemniamy się serdecznymi 
życzeniami powodzenia na każdym polu.

W KOPALNI „Bobrek" obrado­
wała Konferencja Samorządu Ro­
botniczego. Omówiono i zatwier­
dzono wskaźniki ekonomiczne na 

— rok 1967. (o)

* * *
PO RAZ PIERWSZY w tym roku odbyło się zebranie zarządu 

bytomskiego Oddziału TSS. Było ono poświęcone omówieniu pla­
nów pracy na rok bieżący. (o)

DYREKCJA P. P. „Warzywa - 
Owoce" wprowadza w życie nowy 
system płac dla pracowników 
handlu detalicznego tzw. czasowo- 
prowizyjny. Płaca zasadnicza bę­
dzie wynosić 70 proc. wynagro­

dzenia natomiast 30 proc. prowizji będzie uzależnione od wysoko­
ści obrotów.

ABY SKRÖCIC okres rehabilitacji po zabiegach ortopedycznych, 
Wojewódzkie Warsztaty Ortopedyczne opracowały nowy system 
zaopatrywania chorych w protezy. Każdy z pacjentów, po wyjściu 
ze szpitala i zgłoszeniu się w warsztatach, otrzyma protezę w cią­
gu dwóch do trzech godzin. <°)

MIESZKAŃCY DG, .Łagiewniki1' 
przy ul. Łagiewnickiej, biorą 
aktywny udział w pracach spo­
łecznych. Ostatnio 180 mieszkań­
ców odmalowało i odnowiło wnę­
trze domu. Gdyby zatrudnić przy 

tej czynności fachowców, koszt wyniósłby około 6000 zł. (o)

W KOP. „DYMITROW“ odbywają się otwarte zebrania Oddzia­
łowych Organizacji Partyjnych, na których poddany zostaje ocenie 
wstępny program działania kopalni, opracowany w myśl uchwały 
VII Plenum KC PZPR.

Dzięki wszechstronnej i gospodarskiej dyskusji, program wzbo­
gacony został w wiele nowych, istotnych wniosków i zagadnień.

W RESTAURACJI „Wiedeń- 
— sklej“, korzystając z karnawału,
SSUkWai ' 3ba\ @1 WaSs bawili się do białego rana, przed-
S88ikł"I BleJs SnWBm stawieiele bytomskiej palestry.

JB „A.w balu zorganizowanym przez
miejscowy Oddział ZPP wzięło

:L:A"
* * *

POINFORMOWANO nas, że w kopalni „Dymitrow" prze­
prowadzono, na polecenie wyższego Urzędu Górniczego, gene­
ralną inspekcję bhp. Kontrolą objęte zostały wszystkie oddziały 
górnicze, maszyn o wo-ele ktryczn e oraz powierzchniowe. Ogólna 
ocena wyników kontroli była pozytywna. Stwierdzone usterki, prze­
analizowano na zwołanym w tym celu zebraniu, wydając równo­
cześnie odpowiednie zalecenia ich likwidacji. (k)

* * *

udział około 140 osób.

Niedzielą
STARANIEM Rady Zakładowej 

i Koła PTTK kop. „Bytom“ wie­
lu członków załogi wyjechało 
dziś autobusami na wycieczkę do 
Wisły i Szczyrku. Pogoda i warun­
ki śniegowe dopisały. Wypoczęci 

górnicy wrócili w dobrych humorach do domów z silnym postano­
wieniem spędzenia następnych niedziel w górach. A jak zapewnia 
RZ, okazji będzie jeszcze wiele. (k)

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

Eliminacje środowiskowe odbędą 
się 20 stycznia, koncert zespołów 
laureatów 21 stycznia w MDK.

MKKFiT przygotowuje liczne 
imprezy sportowe. 26 stycznia w 
kąpielisku miejskim odbędą się 
mistrzostwa w pływaniu, zaś 28 
i 20 stycznia zorganizowane zo­
staną mistrzostwa w tenisie sto­
łowym zaś od 26—28 stycznia mi­
strzostwa w siatkówce dziewcząt

i chłopców. 28 i 29 stycznia na 
sztucznym lodowisku odbędą się 
pokazy jazdy figurowej i zawody 
hokejowe, 29 stycznia mecz piłki 
nożnej.

Całe miasto będzie bogato ude­
korowane. Najokazalej place 
Thaelmanna, Poll Maciejowskiej, 
Kościuszki. Pogody oraz gmach 
Sądu Powiatowego.

W zakładach pracy wygłoszo­
ne zostaną odczyty na temat hi­
storycznej roli PPR, jako organi-

zaitora walki wyzwoleńczej naro­
du polskiego. W KM PZPR lektor 
Wojewódzkego Ośrodka Propa- 
kandy Partyjnej wygłosi dla akty­
wu polityczno-gospodarczego mia­
sta odczyt na temat powstania, 
działalności i roli PPR.

Mieszkańcy miasta będą mogli 
zapoznać się dokładnie z progra­
mem uroczystości gdyż zostanie 
on umies-zczony na specjalnie w 
tym celu rozlepionych w mieście 
afiszach. (ab)

Z górki na pazurki...

Wszystkie dzieci są nasze

... Wykorzystują każde nachylenie terenu nadające się do zjazdu. 
Z braku saneczek dobra jest i szkolna teczka. Pochłonięci zabawą 

nie zwracają uwagi na grożące nibezpieczeństwo.

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1) 
o zorganizowanie jak najwięcej 
ślizgawek w bezpiecznych i do-

wek trochę 
na pewno 
mu.

powiększy, chociaż 
załatwi to próbie-

godnych do tego^deltt miejscach!. tysżystMeh" SBkól, komitetów "Mo­
by wyeliminować mebęzpieczen- kow™h

1U.
Dlatego ponownie apelujemy do 

żśźySikich - szkól, i komitetów blo- 
kowych, klubów sportowych i

bion-o w tym względzie^ Chlub- bieście. Miejsca zapewne do tego 
nym wyjątkiem jest tylko szkoła 
w Karbiu przy ul. Kostki Napier 
skiego, gdzie urządzono piękną,,

Miejsca zapewne 
nie braknie. Prosimy o meldunki 
na ten temat w redakcji, chętnie 
o tym napiszemy.

Poza tym zwracamy się do MPO 
by wszędzie, tam gdzie powstaną 
ślizgawki dzikie, urządzone na uli 
each i w innych niebezpiecznych
miejscach, posypywało je popio­
łem lub żużlem. Nie należy tego

nawet oświetloną ślizgawkę na 
podwórzu szkoły. A więc poza tą 
ślizgawką i możliwością saneczko­
wania w parku im. Świerczew­
skiego i parku im. Mickiewicza — 
co jest niewiele na nasze duże
miasto młodzież nie ma gdzie natomiast czynić w parkach lub
zażywać u r oko w zimy. innych miejscach ustronnych jak

Są jednak pewne oznaki które to miało miejsce w parku w 
mówią, że niedługo pod tym Bobrku, gdzie ktoś ,,dowcipny” 
Względem mogą nastąpić niejakie posypał popiołem aleję, 
zmiany na lepsze. Kuratorium zwracamy się również z apelem 
Okręgu Szkolnego, ogłosiło kon- do nauczycieli i rodziców, by co- 
kurs na ślizgawki, , który roz- dziennie przestrzegali dzieci przed 
strzygnięty będzie jeszcze w tym ślizganiem się na jezdniach, wska 
miesiącu. Jest więc na dziewa ,^jze Zpjąc na grożące im niebezpieczeń
dotychczas skromna ilość ślizga- stwo. (dk)

Wypadki
Pracujący na słupie telefonicz­

nym na ulicy Wyczółkowskiego 
Jerzy K. w pewnym momencie 
stracił równowagę i spadł na 
ziemię doznając licznych obra­
żeń ciała. Lekarz pogotowia od­
wiózł ofiarę wypadku do szpita­
la urazowego.

Również w czasie pracy doznał 
złamania nogi, pracownik Zakła­
dów Mięsnych — Franciszek B. 
Odwieziono go do szpitala.

* * *

Wskutek pośliznięcia się na u- 
licy i upadku złamała nogę An- 
gielita N. Przypominamy _ dozor­
com domów o konieczności po­
sypywania chodników piaskiem 
lub drobnym żużlem.

Niefortunnie zakończyła się jaz 
da na saneczkach dla Mariana 
Szajerą z Bobrka. Ze złamaną 
nogą odwieziono go do szpitala.

W Chruszczowie, trzynastoletni 
Roman Kocza — również złamał 
nogę. Przebywa w szpitalu.

* * *

9-Ietnia Ewa Kosiczka, wskutek 
oblania się gorącym płynem do­
znała rozległych poparzeń II stop 
nia.(jw)

Pożary
Położony w pobliżu palącego 

się kok siaka wąż gumowy zajął 
się ogniem i był przyczyną po­
żaru w sortowni kop. ,Piecho­
wice”. Straż pożarna szybko up o 
rała się z ogniem. Straty wyno- 
czą ok. 2 tys. zł.

Suszące się drewno na płycie 
palącego się pieca, spowodowało 
pożar w mieszkaniu Maksymilia­
na S. (Strzelców Bytomskich 95). 
W porę zawezwana straż pożarna 
nie dopuściła do rozprzestrzenie­
nia się ognia. Dodać należy, że 

odbywało się bez do- 
(jw)

ZMIENIONO DECYZJĘ

„Czy ubogi krewny?” tak 
brzmiał tytuł naszej notatki (nr 
49), w której informowaliśmy o 
straszliwych warunkach, w jakich 
mieszkają lokatorzy oficyny przy 
ul. Krakowskiej nr 32. Z wyjaśnię 
nia Wydz. Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej dowiedzieliś­
my się, że oficyna, decyzją Wydz. 
Budownictwa, Urbanistyki i Archi 
tektury została zakwalifikowana 
do rozbiórki. Ostatnio decyzję 
zmieniono i obiekt został wprowa­
dzony do planu remontów na rok 
bieżący. Rozpocznie się on 5 lute­
go.

A więc jeszcze trochę cierpliwo­
ści.

Nosze mole
m
„OPOLSKA WENECJA»

Piwnice budynku pray ul. Opol­
skiej nr 41 w Miechowicaoh, stano 
wiącego własność tarnt, kopalni.

od 4 lat systematycznie zalewa wo 
da. Z obiektu przeznaczonego pro 
zaicznie na przechowywanie ziem­
niaków i węgla, piwnice urosły do 
rangi weneckich kanałów. Brak 
tylko gondoli.

Doraźne wypompowywanie wo­
dy nie załatwia sprawy, czas po­
myśleć o całkowitej i ostatecznej 
likwidacji awarii.

I jeszcze jedno. Żeby „wyrów­
nać sprawę" w tymże budynku od 
10 lat w ubikacjach... brak wody. 
Dobre, co?

TAJEMNICA?

Odwiedziliśmy ostatnio w godzi­
nach wieczornych kilka domów, 
leżących na peryferiach miasta. 
Przy tej okazji stwierdziliśmy, te 
ich istnienie otoczone jest wiel­
ką... tajemnicą. Na wielu brak o- 
świetlonych numerów. Nigdzie nie 
mogliśmy się doszukać spisu loka­
torów. . ,

A może by tak przeprowadzić 
tam akcję ujawniania?

WYSOKA DYSTRYBUCJO!
Od tygodni biegamy po mieście 

ca kremem do golenia. Wszędzie 
proponują nam mydełka, a my 
właśnie chcemy krem. Wolno 
nam? Kiedyś było odwrotnie — 
brakowało mydełek, a urocze eks­
pedientki oferowały krem.

Po jakiego więc licha, zamie­
szczacie ogłoszenia zachwalające 
wyroby „Lechii" dla panów. Czy 
to ładnie robić z nas...

NIEOGOLENI

Pamiętaj 
o kwiatach

„suszenie" 
zoru(?)

W tych dniach Imieniny ob­
chodzą:

18 — środa — Piotr, Małgorza­
ta,

19 — czwartek — Marta. Hen­
ryk.

ąo — piątek — Fabian, Seba­
stian,

21 — sobota — Agnieszka, Ja­
rosław,

22 — niedziela — Anastazy, 
Wincenty,

33 — poniedziałek — Rajmund, 
Ildefons,

24 — wtorek — Rafał, Felicja,
25 — środa — Paweł i Tatiana,
Nie zapomnij o życzeniach, lub

życzeniach z kwiatami. Drobna, 
mecz, a dowody sympatii ogrom­
ne.

S!§3f„0trziimati
tnmikama

Eugeniusz Blok (3 osoby) — 2 po­
koje z kuchnią, Tomasz Matusek 
(2 osoby) — pokój z kuchnią, Maria 
Jurek (1 osoba) — 1 pokój, Helena 
Cyla (1 osoba) — pokój, Edward 
Duda (5 osób) — 2 pokoje z kuchnią, 
Jan Salomon (3 osoby) — pokój z 
kuchnią, Zdzisław Księżopolski (2 
osoby) — pokój z kuchnią, Maciej 
Kulig (4 osoby) — 2 pokoje z kuch­
nią, Marian Galicki (3 osoby) — po­
kój z kuchnią, Ginter Haul (2 osoby) 
— pokój z kuchnią, Tadeusz Kie- 
picz (5 osób) — 2 pokoje z kuchnią, 
Paweł Skowronek (11 osób) — 4 po­
koje z kuchnią oraz Agnieszka Kohl- 
weyer (2 osoby) — pokój.

Wszyscy 
na lodowisko

I oto mamy miłą wiadomość — 
zarząd klubu ,,Czarni”, w które­
go gestii znajduje się bytomskie 
sztuczne lodowisko, opracował 
stały terminarz korzystania z te­
go obiektu.

Celem umożliwienia jak naj­
szerszym rzeszom miłośników 
łyżwiarstwa uprawianie tego 
sportu postanowiono udostępnić 
taflę lodowiska dzieciom, mło­
dzieży i dorosłym w godzinach 
od 8 do 15. Czas od 15 do 
17 zarezerwowano dla dziatwy 
— członków szkółek TKKF zaś 
od godiz. 17 do 19 znów ślizgawka. 
Treningi klubów i zrzeszeń od by 
wać sie będą od godz. 28. (k)

Cztery osoby 
ranne

W ubiegłym tygodniu na skrzy­
żowaniu ulic Armii Czerwonej i 
Hutniczej w Miechowicach nastą­
piło zderzenie dwu pojazdów. Sa 
mochód — wywrotka marki „Star" 
(nr rej. SX 54-41) należący do Za­
brzańskiego Przeds. Transporto­
wego PW a kierowany przez 
Stefana Krempca z Zabrza wymu­
sił pierwszeństwo przejazdu do 
jadącego ulicą Armii Czerwonej 
samochodu osobowego „Syrena" 
SM 24-38 prowadzonego przez Al­
fonsa Dusska, zam. w Faczynie 
(pow. gliwicki).

Na skutek zderzenia właściciel 
„Syreny” oraz pasażerowie: żona 
Róża, sześcioletnia córka Monika 
i Helena Gemirak doznali ogól­
nych obrażeń ciała. Życiu ich nie 
zagraża niebezpieczeństwo. Orga­
na MO prowadzą w tej sprawie 
dochodzenie. (kar)

Kio zgubił pienigdze?
Panie: Cecylia Brach owa i Mag­

dalena Kawka przyniosły do na­
szej redakcji pieniądze, które 
znalazły w dniu 16 bm.

W redakcji jest również do 
odebrania obrączka ślubna.

pawm
W tych dniach zawarli »wiązki 

małżeńskie:
Dorota Kadłubek i Jan Mruczek, 

Halina Kubiak i Piotr Szydłowski, 
Ewa Copik i Roman Swierczek, Ja­
nina Wróbel i Bolesław Struś, He­
lena Zgoda i Werner Bartel, Wanda 
Kwaśna i Jerzy Wasser, Wanda Cy­
pel i Józef Wawak, Stefania Bossa 
i Zenon Jóźwiak, Krystyna Cielec­
ka i Marek Banaś, Janina Kiedos 
i Marcin Stasz, Janina Maciejewicz 
i Ludwik Andrzejewski, Urszula Wy 
cisk i Franciszek Wichary, Lidia 
Schneider i Horst Podzimski, Stani­
sława Stasik i Jan Iskra, Marianna 
Chajdas i Maciej Ochoński, Marian­
na Gładysz i Jan Fila, Janina Burek 
i Andrzej Noskowiak, Zofia Wszo­
łek i Alfred Krykwiński, Maria La­
chowicz i Ignacy Staniewski, Rena­
ta Otlik i Piotr Zamorski, Teresa 
Zaucha i Stefan Pisarek, Joanna Ku 
charczyk i Alfred Buchatz, Gertru­
da Sochor i Antoni Tomanek, Maria 
Poloczek i Wincenty Drost oraz Jó­
zefa Kozłowska i Stanisław Giera- 
szek.

m
W Urzędzie Stanu Cywilnego zo­

stali zgłoszeni ostatnio urodzeni mi0 
szkańcy Bytomia:

Weronika Respondek, Marek Or- 
ciuch, Danuta Gizicka, Klaudia Tip­
per, Janusz Froncek, Klaudia Goj* 
Bożena Górnikiewicz, Agata Kozub­
ska, Dorota Haltof, Teresa Róma- 
nek, Dariusz Miłek, Katarzyna Gór­
ska, Janusz Reichling, Maciej Je­
żewski, Jolanta Struś, Joanna DU- 
lemba. Barbara Kamińska. Aleksan­
dra Balińska, Wioleta Gabon, Krzy­
sztof i Zbigniew Wzorek (bliźnięta)» 
Gabriela Wylenzek, Mariusz Łokocz, 
Andrzej Stankiewicz, Adam SzlenZ- 
ka, Beata Probierz, Gabriela Zelek,- 
Marek Wycykał, Urszula Bonin, Da­
niel Szyjkowski, Jadwiga Graca, Da* 
riusz Czuj, Ryszard Tref on, Kornelia 
Skuplik, Dariusz Pawlica, Małgorza­
ta Dobrowolska, Jarosław Musiał, 
Adam Hajman, Marek Sowa, Kazi­
mierz Król, Mirosław Klimek, Joan­
na Kałandyk, Wioleta Świtała, Ma­
riola Kloc, Beata Plewińska, Sylwia 
Niesłańczyk, Iwona Szymańska. Joan 
na Sliwoń, Ewa Wydmuch, Igor Je­
lonek, Waldemar Gaidas, Grażyna 
Kucharska i Ewa Malinowska.

Rozmowa zimowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

czy też przyśpieszanie sprzyja po­
wstawaniu poślizgu.

Tak zwane „odjęcie gazu" da­
je efekty hamowania silnikiem, 
natomiast „dodanie gazu” przy 
śpieszą ohrót kól i to sprzyja 
powstawaniu poślizgu.

Hamowanie na śliskiej nawierz 
chni jest bardzo ważną czynnoś­
cią. Tylko obracające się kola sa-

y '..... iss. - . ■ t ■>, ^
mochodu umożliwają zachowanie 
kierunku jazdy — natomiast za­
blokowane kola powodują poślizg 
nie kontrolowany i niezależny 
od woli kierowcy. Stąd wniosek; 
na śliskiej nawierzchni należy 
hamować bardzo delikatnie, tak 
aby nie doprowadzić do zabloko­
wania kół, bo wtedy o wypadek 
nietrudno.

Rozmawiał: (Rek)

OGŁOSZENIA

ZAMIENIĘ garsonierę z centralnym 
ogrzewaniem na większe mieszkanie. 
Telefon 81-04-73 w godz. od 9-13.

019775

SPRZEDAM okazyjnie willę jedno­
rodzinną w powiecie lublinieckim. 
Oferty w redakcji. 019779

KUPIĘ okazyjnie domek jednoro­
dzinny w Bytomiu lub okolicy. Ołer 
ty w redakcji. ___________ ul37°‘i
PRZEPRASZAM kierowniczkę sto­
łówki Centralnego Szpitala Górnicze 
go w Bytomiu p. Krystynę, za rzu­
cone obelgi. Łucja Gawron, Bytom 
8, ul. zgody 27, 019785

JERZY KNOP zgubił przepustkę wy 
daną przez kopalnię „Barbara — 
Wyzwolenie". 019771

ANDRZEJ ZAWIERUCHA zgubił le­
gitymację szkolną wydaną przez TS 
w Gliwicach. 049772

JAN SKUTNIK zgubił przepustkę 
019773

JOACHIM CZAPEK zgubił kartę wy 
płat wydaną przez kopalnię „Bo­
brek". 019774

JAN JANCZYK zgubił legitymację 
srebrnej odznaki nr 3667/64 wydaną 
przez wpk w Bytomiu. 019776

ANNA SOWA zgubiła bilet wolnej 
wydany przez WPK WJazdy „R”, 

Bytomiu. 019777

JOACHIM SCHUBERT zgubił legity­
mację służbową wydaną przez hutę 
„Bobrek”. 019778

zgubił prze- 
5zom-
019730

AUGUSTYN PEŁKA 
pustkę wydaną przez kop. „Szom; 
bierki”.

JAN KOZYRO zgubi! przepustkę wY 
daną przez kop. „Bobrek". 019781

HELENA SUROWIEC zgubiła legity­
mację służbową wydaną przez Re­
jonowy Urząd Telekomunikacyjny 
w Bytomiu. 019783

HELENA JANY zgubiła nrzepustkę 
wydaną przez kop. „Szombierki”.

019784

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY
ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁOWYMI W BYTOMIU

prowadzi usługi dla ludności w zakresie
REPASACJA POŃCZOCH

SKLEP POŃCZOSZNICZY — BYTOM, KATOWICKA I 
SKLEP POŃCZOSZNICZY — BYTOM, UL. JANTY 35 
SKLEP POŃCZOSZNICZY — BYTOM, UL. PODGÓRNA I 
SKLEP OBUWNICZY — BYTOM, UL. BIERUTA 18 
SKLEP OBUWNICZY — BYTOM, PL. P. MACIEJOWSKIEJ 20 
SKLEP GALANTERYJNY — BYTOM, UL. CHORZOWSKA 18 
DOM TOWAROWY — BYTOM, PL. KOŚCIUSZKI 1 
DOM TOWAROWY — BYTOM, UL. 1-gO MAJA 12

NAPEŁNIANIE DŁUGOPISÓW . . ,
SKLEP PAPIERNICZY — BYTOM. UL. 1-go Maja II 
SKLEP PAPIERNICZY — BYTOM, UL. KRAKOWSKA 6 
SKLEP PAPIERNICZY — BYTOM, UL. WOLNOŚCI 68 
SKLEP PAPIERNICZY — BYTOM, UL. JANTY 19 

, DOM TOWAROWY — BYTOM, PL. KOŚCIUSZKI 1
NAPRAWA AKORDEONÖW

SKLEP MUZYCZNY — BYTOM, PL. KOSGHJSMKKCC 16
USŁUGI KRAWIECKIE

GALLUX — BYTOM, UL. PPR 20
USŁUGI SZEWSKIE

SKLEP OBUWNICZY — BYTOM, PL. P. MACIEJOWSKIEJ 2«

%
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Czytelników horoskopu prosimy 
O traktowanie go z lekkim 
zmrużeniem oka. jako milą roz­
rywkę,

BARAN
(ur. 21. m. — 15 rv.)

"^powodzenia w pra- 
czy tLJ- nie Powód do rozpa­czy. Koniec tygodnia lepszy.

BYK
(ur. 20. IV. — 20. V.)

W najbliższych dniach intere- 
suiące propozycje, których nie 
należy lekceważyć.

BLIŹNIĘTA
(ur. 21, V. — 20. VI.)

Nie wdawaj się w plotki, gdyż 
mogą rykoszetem uderzyć w Cie­
bie.

RAK
(ur. 21. VI. — 22. VH.)

Bardzo dobry tydzień. Wszyst­
kie zamierzenia zrealizujesz Do­
myślnie.

LEW

(ur. 23. VH. 22. Vffl.)
Prawdopodobnie zapowiada się 

zmiana miejsca pracy. Nie wy­
kluczony powrót do dawnego 
zajęcia.

PANNA
(ur. 23. VIII. - 22. IX.)

Uważaj wychodząc z domu. 
Żelazko włączone do kontaktu, 
me zakręcony kran mogą spowo­
dować straty.

WAGA
(ur. 23. IX. - 22. X.)

Ostrożnie z zakupami. Nie 
spiesz sie zanadto, bo do pierw­
szo jeszcze sporo czasu. Dłu­
gów natomiast trudno się pozbyć.

SKORPION

(ur. 23. X. — 32. XI.)
Szykujące się w ub. tygodniu, 

a niedoszłe do skutku, spotkanie 
towarzyskie, teraz już odbędzie 
się na pewno. Warto na nie pójść.

STRZELEC
(ur. 23. XI. — 21. XH.)

Ważna rozmowa. Dobrze na­
myśl się jakie zająć stanowisko 
— wiele od tego zależy.

KOZIOROŻEC
( ur. 22. Xn. — 20. I.)

Poznasz kogoś bardzo miłego. 
Mala awantura w domu.

WODNIK
(ur. 21. I, — 18. U.)

Niespodziewany przypływ go­
tówki pozwoli na załatwienie po- 
świątecznych dziur w budżecie.

RYBY
(ur. 19. H. — 20. III.)

Jeszcze w tym tygodniu zapisz 
się na kursy języków obcych lub 
kup sobie samouczek. Czeka Cię 
długa podróż.

Małe czary
O KOSZYKA pełnego po-ma 

U rańcz wrzuca się kilka drób- 
_ nych kapsułek, które przy 

najlżejszym poruszeniu wysyłają 
sygnały uruchamiające magneto­
fon, a magnetofon natychmiast 
bezlitośnie demaskuje łakomczucha 
odtwarzaj ąc , .okolicznościowy“ 
tekst np. proszę położyć poma­
rańczę. Urządzenie to jest pomy 
słem pewnej firmy angielskiej — 
nazywa się „elektryczny pies”. 

Inny pomysł: zamiast rękawi­
czek gumowych chroniących ręce 
przy pracy — smaruje się ręce 
odrobiną specjalnego płynu. Dło­
nie powlekają się elastyczną po w 
foką odporna na wodę, mydło

w
butelce są całkowicie nieszkod 
hwe dla zdrowia, i znikają , rąk 
oez siadu po upływie kilku go­
dzin.

Po co czarne smutne tablice w 
szkoiacn. powiedzieli .Japończycy 
Będą mieli białe. ,,Japan Times" 
zapewnia, że na białej tablicy z 
masy plastycznej znakomicie pi­
sze się różnokolorowymi pisa­

kami z szybkoschnącym atramen 
tem — trzeba tylko mieć odpo­
wiednią wycieraczkę.

Kłopotliwą zapalniczkę z ben­
zyną kamieniem i knotem, moż 
na zastąpić lepszą zapalniczką — 
elektroniczną. Działanie jej jest 
proste, przetwornik elektromag­
netyczny po naciśnięciu guziczka 
wytwarza iskrę oraz energię dla 
iskry następnej.

.Wieszaki przyszyte do palt jak 
wiadomo wystają, urywają się 1 
w ogóle są kłopotliwe, a prze­
cież — przekonują producenci 
magnesów proszkowych, wystar­
czy w miejsce tradycyjnego wie 
szaka wszyć magnes trwały, któ 
ry utrzymuje ciężar do 7 kg i 
ma się wieszak na całe życie.

Wyczarowano też niedawno w 
Ameryce maszynkę do usypiania. 
Zakłada się po prostu na nos 
coś w rodzaju okularów, włącza 
aparat do kontaktu i po kilku 
minutach chrapie się wesoło.

Co nam przyniosą najbliższe 
miesiące? Trudno przewidzieć. 
Czas czarów trwa, H. L.

W SOBOTĘ KONCERT 
LAUREATÓW 

ESTRADY AMATORSKIEJ

Z okazji 25-rocznicy powsta­
nia PPR i 22-rocznicy wyzwo­
lenia Bytomia Komitet Miejski 
PZPR i Prez. MRN ogłosiły II 
Wielki Konkurs Estrady Ama­
torskiej. Po eliminacjach środo­
wiskowych, które zakończone 
zostaną 20 stycznia, w sobotę 
21. I. o godzinie 17 w Miej­
skim Domu Kultury odbędzie 
się koncert laureatów, połączo­
ny z rozdaniem nagród.

Organizatorzy zapraszają mie­
szkańców Bytomia na tę cieka­
wą imprezę, (dk)

J AROSLAWSKEE piwnice egzy­
stują dzięki Przedsiębiorstwu Ro 
bót Górniczych w Bytomiu — 
słynnemu w kraju i w święcie. 
Specjaliści w głębinowym drąże­
niu szybów tych zakładów, ura­
towali je, podobnie Jak zabyt­
kowe piwnice W Sandomierzu 
przed zniszczeniem.

K OMUNIKACJA nie Zawsze 
działa sprawnie i jest na nia 
wiele narzekań ale... Posiadamy 
bezpośrednie połączenie kolejo­
we z Katowicami, Gdynią, Opo­
lem. Krakowem, Wrocławiem i 
Poznaniem. Tramwajowe z ca­
łym województwem autobusowe 
PKS z 5-eioma województwami 
m. in. zielonogórskim, krakow­
skim, wrocławskim. W Bytomiu 
kursuje 14 linii tramwajowych, 
23 autobusowe i 11 linii autobu­
sowych PKS. 2.381 osób jest wła 
ścieielami samochodów osobo­
wych, 4.908 motocykli, czyli co 
trzeci bytomianln ma jakiś po­
jazd. Zakłady pracy dysponują 
2,5 tysiącami samochodów cięża­
rowych.

I^ÜDNOSC miasta — 101.345
osób (na dzień 30 czerwca 1966 
r.) w tym 95.489 kobiet i 95.420 
mężczyzn. W 1946 roku w Byto­
miu mieszkało 96.300 osób. 132 
tys. bytomian mieszka w cen­
trum gdzie na 1 km kw. przy­
pada 31 tys. osób, czyli 10 razy 
więcej niż w Warszawie i 3 ra­
zy więcej niż w Chorzowie.

Łyżwiarstwo jeden ze spor- 
tów uprawianych w Bytomiu 
przez najmłodszych i przez do­
rosłych. Zwłaszcza od chwili od­
dania do użytku nowoczesnego 
sztucznego lodowiska przy ul. 
Pułaskiego, wybudowanego w cią­
gu rokuj w czynie społecznym.

M LO DZIEŻ (do lat 30) stanowi 
w Bytomiu 1/3 mieszkańców — 
60 tys. osób Co trzeci mieszka­
niec miasta, urodził się już po 
Wyzwoleniu. Aktywnie działają 
organizacje młodzieżowe: ZMS li 
czący 8.800 członków (3.682 robot­
ników, 1.454 ptrać. umysłowych,

61 inżynierów 440 techników, 
3.264 uczniów) zgrupowanych w 
113 kołach zakładowych i szkol­
nych. 5 tysi druhów i druhen 
zrzesza ZHP. Do zuchów należy 
1.500 dzieci.

^ AUCZY CIELE bytomscy, któ­
rych mara; 1800 posiadają wyso- 
kie kwalifikacje i duże ambicje 
zawodowe. Im zawdzięcza bytom 
ska oświata drugie miejsce w 
województwie pod względem wy 
ników nauczania i wychowania 
i jedno z pierwszych w kraju. 
W szkołach różnych typów uczy 
się 30 tys. młodzieży. Mamy 42 
szkoły podstawowe (23.450 ucz­
niów), 5 liceów ogólnokształcą­
cych (1./37 uczniów), 18 szkół za

—i
Str.

wodowych i 4 technika, Liceum 
Medyczne i Liceum dla Wycho­
wawczyń Przedszkoli. W mieście 
jest 7 przedszkoli i 12 żłobków.

^OKO — oczywiście odwrotnie 
napisany okoń — ryba łowiona 
często przez bytomskich wędka­
rzy. W mieście amatorów tego 
sportu jest około 1000, zrzeszo­
nych w oddziale Polskiego Zwiąż 
ku Wędkarskiego.

0 PIEKĄ społeczna ma w By­
tomiu szeroki zasięg. Pod wzglę 
dem świadczeń na rzecz miesz­
kańców będących w trudnych wa 
runkach materialnych PKPS zaj 
muje drugie miejsce w wojewódz 
twie. Pomocą objętych jest 4 tys.

osób. Formy jej są bardzo róż­
norodne: zapomogi, przydział wę 
gla, paczek żywnościowych, odzie 
ży. obiadów, świadczenia pielęg­
niarskie, pomoc . postpenitencjar­
na.
ń

W i OWA nieraz powątpiewa­
li czy ambitne programy władz 
szybkiego unowocześnienia mia­
sta. będą zrealizowane. Zmodcrni 
zowany dworzec, lodowisko, 
plac Poll Maciejowskiej, 3 
nowe szkoły, sala sportowa na 
Pogodzie — to i wszystko inne 
czego dokonaliśmy w ciągu 
dwóch lat świadczy wymownie, 
że nie mieli racji.

P1 Z PR — Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza liczy w Byto­
miu 12.600 członków i kandyda­
tów. (1.235). Do PZPR należy 
1.960 kobiet. 45 proc. stanowią 
robotnicy Partia jest w mieście 
inspiratorem wszelkich twór­
czych poczynań.

P RZEMYSŁ KLUCZOWY — to 
w Bytomiu 47 przedsiębiorstw 
których produkcja roczna osiąga 
wartość około 11 miliardów zło­
tych! Dają pracę 55.396 ludziom. 
Budownictwo zatrudnia 10.347 
osób, handel 6.086 osób, transport 
i łączność 5.491 osób. W gospo­
darce uspołecznionej zatrudnio­

nych, jest około 100 tys. osób.

0 — ZNAK JAKOŚCI, Prag­
nęlibyśmy, aby w sklepach ria- 
szych były tylko takie towąry 
i aby znak ten cechował każdy 
wyrób bytomskich przedsię­
biorstw,

KaDA NARODOWA (Miejska) 
władza ustawodawcza w mieście 
liczy 75 radnych działających w 
11 komisjach.

Tadeusz Feliński piastuje swój 
urząd jako siódmy z kolei prze­
wodniczący Prezydium MRN. Pre 
zydentem ' miasta był Piotr Mięt- 
kiewicz przew. Prez. MRN: An­
toni Wojda, Tadeusz Kowalski, 
Alfred Kolanus, Edward Grzega- 
nek i Marian Skowron.

(DCN)
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om
sikim
Pucc-imi’ego (przedstawianie zaku­
pione).mm

BAŁTYK: 18-22. I. „Gamoń" (od 
lat 14), 23-24. I. „Juana Calło” (od 

gloria: is. i. „Starsza

WSI
mmmm
wód po włosku” (od lat 18) 23-
24. I. I seans: „Wietnam" (od iat 
7), II seans: „Zakazane piosenki" 
(od lat 11). HI seans: „Urocza gos 
podyni". ROZBARK: 18-20. I.
„Winnetou” I seria (od lat 11), 
21-24. I. „Winnetou" II seria (od 
lat 11). ŚWIT — Miechowice: 18. I. 
„Uciekinier w pościgu” (od lat 16), 
19-20. I. „Macarlo" (od lat 16), 
21-23. I. „Pechowiec na prerii (od 
lat 12), 24. I. „Próba miłości” (od 
lat 16). PRZYJAŹŃ — Łagiewni­
ki: 18-19. I. „Jutro przestaniesz u- 
mierać” (od lat 12), 20 i 22, 23 
„Niewierność" (od lat 13), 24. I. 
„O carski tron” (od lat 14). 
CAPITOL — Bobrek: 18-19. I. „Na 
pokładzie stanął kapitan" (od lat 
11), 20 i 22, 23, 24. I. „Z piekła do 
Teksasu" (od ]at 14). CASINO — 
Radzionków: 18-19. I. „Pierwszy 
dzień mego syna" (od lat 16). 20 
‘ I- „Krążownik szos" (od lat

V»b ^ Srebrnym Jeziorze" (od

wystawy

Apteki yimm

Co te jest Izomorf?
Jest to nazwa. Studium. Postępu 

Technicznego Muzyki, które jest 
działem Warszawskiego Towarzy­
stwa Muzycznego im. Stanisława 
Moniuszki. Izomorf prowadzi ko­
respondencyjną naukę gry na gi­
tarze. akordeonie i fortepianie. 
Z • naukj tej korzysta młodzież, 
wiele osób starszych, a nawet za­
wodowi muzycy. Już 3200 osób 
skorzystało lub korzysta z lekcji 
k or espon dencyjn yeti oprać owa - 
nycb w najlepszym — według 
znawców — nowym systemie pis­
ma nutowego, w notacji izomor­
ficznej.

Izomorf jest pismem nutowym, 
łatwym do opanowania. Stosowa­
nie go, radykalnie skraca czas 
nauczania. Eliminuje szereg trud 
ności, takich jak klucze muzycz­
ne, krzyżyki, bemole, podział 
całej nuty i całej pauzy na war­
tości drobniejsze itp.. jest przy 
tym niezwykle precyzyjne. Naj­
bardziej nawet skomplikowane 
utwory muzyki dawnej i współ­
czesnej znacznie zyskują na przej 
rzystości zapisane w notacji izo­
morficznej.

Izomorf uzyskał najwyższą oce- 
dę i pełne poparcie takich auto­
rytetów, jak czołowy polski teo­
retyk muzyczny, wychowawca kll- 
V1 pokoleń najwybitniejszych poi 
s ich kompozytorów — prof, dr

azimierz Sikorski i światowej 
sławyidk0raPmytOT Wltold Luto-
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Tl M usimy się zmobilizować bowiem grypa zaatakowała
1VJ. mieszkańców Wrocławia i jak twierdzą leka­

rze zakładowi z naszego terenu absencja chorobowa 
Z dnia na dzień wzrasta. Z grypą jest tak, że o ile środki 
farmakologiczne, a zwłaszcza antybiotyki pO fakcie, czyli 
w momencie gdy grypa już nad nami zapanuje, skutecz­
niej od środków domowych z nią walczą, natomiast zapo­
biegawczo od pastylek, zastrzyków skuteczniejsze są 
środki domowe. Mówię środki domowe, ale myślę w ogóle
0 konieczności nastawienia się na odparcie ataku, przez 
co rozumiem pewien tryb życia, sposób odżywiania się
1 ubierania.

A więc w tych dniach szczególnie grożących nam■ prze­
ziębień, angin i gryp trzeba wszelkich dołożyć starań i pe­
dantycznie myć ręce, często wietrzyć pomieszczenia> uni­
kać przegrzewam, odsyłać kaszlących i kichających ko­
legów szybko do lekarza, raczej nie odwiedzać chorują­
cych w domu, raczej unikać dokumentowania serdeczno­
ści .całowaniem się.

Ważna sprawa — odżywianie. Należy szczególnie , prze­
strzegać regularności posiłków, posiłek ciepły trzy razy 
dziennie jest warunkiem nieodzownym, Oczywiście nale­
ży zwiększyć ilość witamin, niekoniecznie muszą być cy­
tryny i pomarańcze, pamiętajmy że wartościowsza ód po­
marańczy jest szklanka soku z kiszonej kapusty. Istotna 
sprawa to również wartość kaloryczna posiłków, która po­
winna być przy obniżonej temperaturze powietrza wyższa. 
W sprawie ubierania się... Niby to wszyscy dorośli wie­
dzą jak w związku z zimą ubierać się należy. Jednak 
większa liczba pacjentów w poniedziałek sugeruje, m. in. 
i to, że niedzielną elegancję przypłacamy zdrowiem. Mó­
wi się: przeziębił się od nóg, dużo w tym racji, przemo­
czone obuwie, prawie w 90 przypadkach kończy się kilku­
dniowym leżeniem w łóżku. HA—LA

ZAPROSZENIE DO OBRONY ZAPROSZENIE

BIELSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI SANITARNYCH
BM w Bielsku-Białej, ul. PKWN nr 43

przyjmie do pracy:
MONTERÓW instalacji centralnego 
ogrzewania, gazu i wodno-kanalizacji
SPAWACZY, POMOCNIKÓW MON­
TERÓW.

Wymagany najniższy wiek 18 lat.
Wynagrodzenie zgodne z taryfikatorem Układu Zbiorowe­

go Pracy w Budownictwie. Praca w akordzie. Istnieje moż­
liwość dobrych zarobków. Zatrudnienie nastąpi na budo­
wach prowadzonych przez przedsiębiorstwo w Bytomiu 
oraz okolicach Bytomia.

Kandydaci proszeni są o zgłoszenie się w Kierownictwie 
Odcinka Robót Nr 4 w Gliwicach, ul. Dąbrowskiego Nr 8, 
telef. 91-51-53, kr2

Krzyżówko nr 3
ZNACZENIE WYRAZÓW.
POZIOMO: 1 — most nad wąwozem 

lub doliną, 3 — ma szczeble i łatwo 
* niej można spaść, 8 — jedna z re­
publik Związkowych ZSRR, 10 — po­
całunek, to — „obrazki“ do gry, 12 — 
blaszany instrument dęty, 14 — ku­
chenka turystyczna, 15 — włóknisty 
minerał ognioodporny, 16 — zręczny 
podstęp, wybieg, 17 — opłata za 
przewóz towarów statkiem, 21 — ka­
nonizowany patron, 22 — ustalony 
sposób działania, układ reguł postę­
powania, 23 — kuna leśna, 24 — je­
zioro w ZSRR na pn. od Jeziora La­
doga, teren długotrwałych walk w 
czasie n Wojny Światowej, 26 — 
mocno za,prasowana zakładka u suk­
ni, 27 — przedstawicielstwo, 28 — 
przywódca 40 rozbójników, 29 —
autor utworów literackich wyszydza­
jący wady współziomków i współ­
czesnych.

PIONOWO: 1 — wełna do robót na 
drutach, 2 — obozowisko, czasowa 
osada koczujących Mongołów lub 
Tatarów, 4 — podobno skuteczna 
forma obrony, 5 — człowiek o wy­
bitnych uzdolnieniach w określ, 
dziedzinie sztuki, 6 — większa prze­
syłka, 7 — więcej niż niemowa.

9 — jadowity wąż amerykański,
1:2 — kontrabanda, 13 — prysznic,
18 — kultura, nauka, 19 — są wątpli­
wą ozdobą śląskiego krajobrazu,
20 — odważny młodzieniec, zuch, 
25 — część kościoła przeznaczona dla 
wiernych, 26 — układ międzynarodo­
wy.

Rozwiązanie krzyżówki prosimy 
nadsyłać w terminie 7-dniowym na 
adres redakcji z dopiskiem na ko­
percie „Krzyżówka Nr 3“. Wśród 
Czytelników, którzy nadeślą prawi­
dłowe rozwiązania, rozlosowane zo­
staną nagrody książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Nr 1

POZIOMO: 1 — dylemat. 3 — zega­
rek, 8 — rotunda, 10 — agawa, 11 — 
trefl, 12 — barka, 14 — osocze, 15 — 
rewers, 16 — wycior, 17 — wentyl,
21 — skauci, 22 — impast, 2'3 — 
astma, 24 — rajca, 2-6 — kpina, 27 — 
milicja, 28 — adwokat, 29 — katalog.

PIONOWO: 1 — demagog, 2 —
mora, 4 — gnat, 5 — koklusz, 6 — 
kupryt, 7 — waloryzacja, 9 — wete­
rynaria, 12 — begonia, 13 — arteria, 
18 — ostryga, 19 — matnia, 20 —
strateg, 25 — amok, 26 — kant.

Za prawidłowe rozwiązanie krzy­
żówki Nr 1 nagrody książkowe 
otrzymują: Zofia Czeczot, zam. Tar­
nowskie Góry, ul. 1000-1 ecia nr 6. 
Nagrodę wysyłamy pocztą.

■k ŻABKO zdarzają się, zwłasz 
6# cza w polskiej kinematogra 
11 fil, debiuty tak dojrzale i 

interesujące. A jeśli Już by 
wają, to o zakład mogę iść, że owi 
debiutanci w filmie fabularnym 
przeszli dobrą szkołę w wytwór­
ni obrazów dokumentalnych.

rym najlepiej potrafi się wypo­
wiadać, po drugie wyniósł głębo­
kie przekonanie, że połowa suk­
cesu filmu zależy od dobrego see 
nariusza a druga od aktorów, re­
żyser zaś musi umieć przede 
wszystkim wydobyć wszystkie wa 
lory pierwszego, wykorzystać ta­
lenty drugich i zgrabnie to spoić 
w jednolitą całość. Powiecie, że 
to przecież nic nowego, że o tym 
wiedzieć powinien każdy reży­
ser. Owszem, zgadzam się, że po 
winien wiedzieć. Tylko wielu na­
szych twórców ogranicza się wy­
łącznie do posiadania tej wiedzy, 
unikając praktycznego jej stoso­
wania...

A teraz odpowiedź na pytanie: 
jaki to styl reprezentuje SUBLO­
KATOR? Jest to komedia trochę 
nonsensowna, trochę absurdalna, 
ale nie wyrosła z literackiej fik­
cji lecz z obserwacji śmiesznostek

_____  . W naszych współczesnych oby-
San Francisco, a obraz „Pojedy- Czajach. Toteż mam, podwójną
nek” również na trzech festjwa* . „zabawę: śmiejemy się z komedio
lach ale innych — w Oberhau- wych sytuacji doprowadzonych

Janusa Majewski, twórca 
„SUBLOKATORA ma za sobą kil 
kuletni okres pracy jako doku­
mentalista i wiele osiągnięć w 
tei dziedzinie. Jego »Album Flei- 
schera" Otrzymał nagrodę na 
trzech festiwalach międzynaro­

dowych: w Krakowie. Lipsku i

Główne kłerwnW 
w literaturze 
współczesnej

W środę 18 stycznia o godz. 
13 w auli Liceum Ogólnokształ­
cącego im. B. Chrobrego przy 
placu Sikorskiego prof. Artur 
Hutnikiewicz z Torunia, jeden z 
czołowych teoretyków literatu­
ry, wygłosi odczyt pt. „Główne 
kierunki w literaturze współcze­
snej”. Odczyt zapewne zaintere­
suje nauczycieli, młodzież klas 
licealnych oraz innych miłośni­
ków literatury współczesnej.

sen, Cork 1 Vancouver. Ponadto 
Majewski nakręcił dla naszej TV 
kilka naprawdę udanych, orygi­
nalnych filmów i kostiumowych 
adaptacji.

Doświadczenie zdobyte w cza­
sie prac nad obrazami krótkimi 
wykorzystał w pełni w ćzasie krę­
cenia SUBLOKATORA. Po pierw 
sze dokonał wyboru stylu, w któ

do nonsensu i absurdu oraz z 
satyry w nich zawartej — na 
ludzkie postawy wobec życia, wo 
bec bliźnich, wobec siebie sa­
mych.

W SUBLOKATORZE Janusza 
Majewskiego doskonałe kreacje 
aktorskie stworzyli: Jan Machul­
ski, Barbara Ludwiżanka, Kata­
rzyna Laniewska i Magdalena 
Zawadzka. KINOMAN

Dia miłośników loir
Bardzo ruchliwe koło Przewód 

ników przv Oddziale PTTK w 
Bytomiu opracowało ciekawy pro 
gram spotkań na okres zimowy. 
M. in. 19 stycznia br. o godz. 18 
w Klubie Turysty (ul. Chrobrego 
2) mgr Tadeusz Staich wygłosi 
prelekcję ot, „Tatry w poezji i 
literaturze pięknej”.

Na ciekawe spotkanie Zarząd 
koła zaprasza wszystkich miłośni 
ków Tatr. (k)
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Wybieramy najlepszych sportowców Bytomia
r jf' GODNIE z zapowiedzią, 
S zamieszczamy dzisiaj pier- 

MLi wszy kupon konkursowy. 
Należy go wyciąć i wy­

pełnić zgodnie z regulaminem 
Plebiscytu. Z zamieszczonej po­

niżej listy wytypuj swoich ulu­
bieńców pamiętając, że to wła­
śnie Twój głos może zadecy- 
wać o ich uplasowaniu się w 
czołówce najlepszych.

Zasady plebiscytu
1. Każdy z Czytelników może 

wypełnić dowolna ilość zamiesz­
czonych na łamach naszego pi­
sma kuponów konkursowych.

2. Wpisujemy jedynie 10 naz­
wisk z listy 23 kandydatów do 
miana najlepszych sportowców 
Bytomia.

3. Wpisanie innego nazwiska 
automatycznie unieważnia prze­
słany kupon.

4. Punktacja przedstawia się 
następująco: za umieszczenie na­
zwiska na pierwszym miejscu 
kuponu dany sportowiec otrzy­
muje 10 punktów, na drugim 9 
itd. aż do miejsca dziesiątego, 
za które otrzymuje 1 punkt.

5. Kupony należy nadsyłać naj 
lepiej naklejone na otwartych 
kartkach pocztowych względnie 
oddawać osobiście, ood adre­
sem; Redakcja „Życie Bytom­
skie”, Bytom. pl. Kościuszki 11 
z dopiskiem „Plebiscyt sporto­
wy”,

6. Kupony konkursowe zamie­
szczać bedziemv w kolejnych nu 
merach naszego pisma. Termin 
nadsyłania odpowiedzi mija 15 
lutego 1967 r.

7. Dla tych Czytelników, któ­
rzy wytypują trafnie ostateczną 
dziesiątkę względnie najhardziej 
zbliżoną do wytypowanej przewi 
widziane sa nagrody.

Z TEJ LISTY 
WYTYPUJ 

DZIESIĄTKĘ

Rozmawiamy z działaczami

Brega rie sukcesów

Druk. Prasowe Zakłady Graficzn e RSW „Prasa”.

ADAMCZYK JAN — lekkoatle­
tyka. Ur. 1946 r., uczeń Tech­
nikum Górniczego — wszech­
stronny lekkoatleta — zdobywca 
IV m. w 10-boju na Spartakia­
dzie Wojewódzkiej. Rekordzista 
Śląska w rzucie dyskiem (52.49).

ANCZOK ZYGMUNT — piłka 
nożna. Piłkarz ..Polonii”, repre­
zentant Polski. Pracuje w kop. 
„Łagiewniki” ur. w 1946 r. W 
Rankingu ,.Sportu”, uznany zo­
stał najlepszym piłkarzem pol­
skim w 1966 r.

BACHEM ELEONORA — lekko 
atletyka. Prac. MHD Art. Róże. 
Mistrzyni Spartakiady Woje­
wódzkiej na dystansie 800 m. 
wzór pracownika i sportowca.

DUBISZ JERZY — ur. 1948 r., 
uczeń Techn. Mechanicznego, 5- 
krot-ny Mistrz Śląska junio­
rów w boksie, reprezentant Ślą­
ska i Polski. Bardzo ambitny i 
zdolny pięściarz.

FORYŚ KAZIMIERZ — podno­
szenie ciężarów. Student AGH. 
Mistrz Śląska juniorów w wadze 
lekko-ciężkiej. zdobywca IV m. 
na mistrzostwach Polski w 6-oio- 
boju.

GOCYŁA GRAŻYNA — strze­
lectwo sportowe. Ur. 1949 r. 
Mistrz Bytomia w konkurencji 
Kbks-7. Zwycięzca Spartakiady 
Miejskiej, III miejsce na Mistrzo 
stwach Okręgu Śląskiego.

KUZIA ZOFIA — pływactWO. 
Uczennica Liceum im. Smolenia. 
Mistrzyni Śląska na dystansie 
100 m. stylem dowolnym i grzbie 
towym.

MACHON ANNA — piłka siat­
kowa. Pracownik Bvt. Przeds. 
Bud. Piec&w Przemysłowych. 
Czołowa zawodniczka KS ..Polo­
nii“. Wzór punktualności i solid­
nej pracy treningowej.

MAGIEROWSKl JAN — koszy­
kówka. Czołowy koszykarz KS 
„Start”, kierownik tech. ..Spół­
dzielni Pracy ..Chałupnicy”.

MAZUR TADEUSZ — pływac- 
two. Techn. elektr., pracownik 
Przeds. Trap sportowego Zakła­
dów Mięsnych. III miejsce w ma­
ratonie „Bałtyk”, VI m. na 400 
m. stylem dowolnym i V m. na 
1500 m. stylem dowolnym na Mi­
strzostwach Polski.

NOWAK HELMUT — piłka noź 
na. Lat 28 — żonaty. Piłkarz
„Szombierek”, wychowanek tego 
klubu, były . reprezentant Polski. 
Wzorowy sportowiec.

ORZECHOWSKI PAWEŁ —.pił
ka nożna. Zawodnik „Polonii”. 
Pracuje w kop. „Bytom”. Wielo­
krotny reprezentant kraju.

PRZEDMOJSKI HENRYK — że 
glarstwo. Czołowy zawodnik 
KSW „Górnik”, pracownik „Se­
paratora”. uczestnik wszystkich 
imprez żeglarskich, uplasował się 
w czołówce Śląska w tej dyscy­
plinie.

PRZYBYŁA JOZEF — pieśoiar- 
stwo. Ur. 1947 r., prac. kop. „Dy­
mitrow” kawaler. 5-krotny 
Mistrz Śląska juniorów, wice­
mistrz Śląska seniorów, najlep­
szy technik ostatnich Mistrzostw 
Śląska w boksie, reprezentant 
Śląską i Polski. Stoczył 75 walk 
z tego wygrał 67. Bardzo utalen­
towany zawodnik.

RAJNISz JÖZEF — gimnasty­
ka. Prac. kop. „Szombierki”, za­
wodnik klasy międzynarodowej 
na Spartakiadzie Woiewódzkiej, 
wywalczył Hm. w klasie I.

RUDNICKI MIECZYSŁAW — 
strzelectwo sportowe. Wicemistrz 
Okręgu Śląskiego w konkurencji 
Kbks-6. Mistrz Bytomia w kon­
kurencji Kbks-7. II miejsce na 
Spartakiadzie Miejskiej.

STREPIAK GRAŻYNA — gim­
nastyka. Uczennica. Mistrzyni 
Śląska juniorów w klasie II 
dziewcząt.

WILIM JAN — WILHELM —
lat 23, kawaler. Piłkarz „Szom­
bierek”. Reprezentant kadry B 
i kadry młodzieżowej. Wychowa­
nek klubu.

WINKLER WALTER — piłka 
nożna. Wybijający sie piłkarz 
„Polonii”. Prac. PRG Bytom.

WIŚNIEWSKA IRENA — lekko 
atletyka. Mgr WF, prac. Tech. 
Gospodarczego. Czołowa lekko- 
atletka „Polonii”.

WOJCIECHOWSKI JAN — lek­
koatletyka. Student Studium 
Naucz. Wicemistrz Śląską junio­
rów w tró j skoku w 1966 roku. 
Wyniki uzyskane w 1966 r. — 
skok w dal 6.81 m., trój skok — 
14.18 m (rekord Bytomia).

WYLĘŻAŁEK JAN — podnoszę 
nie ciężarów. Prac. WPK. Mistrz 
Śląska juniorów i v-mistrz sen i o 
rów w tej dyscyplinie w roku 
1966.

ZEMBOK PIOTR — piłka wod­
na. Prac. kop. „Roz bark”. Za­
wodnik bytomskiej „Polonii”, re­
prezentant Polski. Zdobywca ,naj­
większe) ilości bramek dla klu­
bu.

MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 
w Bytomiu, przy ulicy Kolejowej nr 2a

OFERUJE SWOJE USŁUGI LUDNOŚCI

A

zakresie

malarskich 
murarskich 
stolarskich 
instalacji sanitarnej 
szklarskich

robót:

gazowej

MIEJSKIE PRALNIE I FARBIARNIE 
Bytomiu

, od dnia 1 do 28 lutego 1967 r.
% WPROWADZAJĄ 10% OBNIŻKĘ CEN 

NA USŁUGI PRALNICZE i FARBIARSKIE 
GARDEROBY

V

:’ls
w następujących punktach usługowych:

BYTOM, ul. Wolności 52 
BYTOM, ul. Siemianowicka 7 
BYTOM, ul. Janty 29
BYTOM, ul. Bieruta 16 
BOBREK-BYTOM, ul. Konstytucji 27 
TARNOWSKIE GÓRY, ul. Sobieskiego 8 
MIECHOWICE, ul. A. Czerwonej 17.

Ponadto zawiadamiamy, że zakłady przyjmują do pra­
nia laminaty. Termin wykonania 7 — 14 dni. 5kr

■gr ESŁAW KRUSZYŃSKI Jest nau 
B .czycielem wychowania fizycz- 
-**-*nego w Szkole Podstawowej nr 

12, która będąc najbardziej usporto­
wiona wytypowana została do udzia 
łu w „Konkursie 5 milionów“ jako 
reprezentant naszego miasta. Na ten 
temat poprosiliśmy pana Leszka o 
kilka słów.

— Jak doszło do tego, że wasza 
szkoła została wytypowana jako re­
prezentant Bytomia?

— Zaszczyt ten jest chyba wyni­
kiem systematycznej i długofalowej 
pracy. Wszyscy reprezentanci szkoły 
w liczbie 40, którzy obecnie są ucz­
niami kl. VIII, już od klasy IV wy­
kazywali duże zamiłowanie do spor­
tu. Nasza szkoła sześciokrotnie zdo­
była tytuł Mistrza Śląska Szkół 
Podstawowych w koszykówce dziew 
cząt. W 1966 r. zajęliśmy I miejsce 
w lidze piłki ręcznej szkół podsta­
wowych. Również I miejsce wywal­
czyliśmy w 4-boju o puchar „Świata 
-Młodych” i w Mistrzostwach Szkol­
nych Bytomia. Bardzo dużym suk­
cesem było zajęcie I miejsca w 
Mistrzostwach Szkolnych Śląska w 
koszykówce.

Te sukcesy spowodowały, że 
ratorium właśnie naszą szkołę WJ* 
typowało do udziału w „Konkurs# 
5 milionów”.

— A udział w eliminacjach?
— W eliminacji 4 miast Bytoffl 

zwyciężył Gliwice, a Tychy pokona 
ły Częstochowę. Zwycięskie zespoły 
zakwalifikowały się do półfinał" 
W pierwszym półfinale Tychy vtf* 
grały z Kluczborkiem, a nasza szkO' 
ła spotka się z Mistrzem polski 
1966 r. — szkołą nr 53 z Wrocławia» 
21. I. ó godz. 17 które zapowiada 
się niezwykle atrakcyjnie, a jego 
przebieg będzie transmitowany przez 
Interwizję.

— Oprócz zapału młodzieży jak# 
inne warunki doprowadziły Was 
tych osiągnięć?

— Duży wpływ na nasze sukces? 
ma dobrze układająca się współpra* 
ca kierowniczki szkoły Jadwig' 
Wnuk z komitetem rodzicielskim, 3 
tym samym zrozumienie rodziców 
znaczenia wychowania fizycznego 
swoich dzieci.

Rozmowę przeprowadziła: (bo)

Konkurs instruktorów 
bokserskich w Bytomiu

Z inicjatywy Wojewódzkiego 
Ośrodka Sportu, Turystyki i Wypo­
czynku w Katowicach otwarto z 
dniem 11 stycznia br. strefowy kurs 
instruktorów boksu. Gościny udzie­
liła Zasadnicza Szkoła Górnicza 
przy kop. „Bobrek". Otwarcia kur­
su dokonał przewodniczący MKKFlT 
Marian Dąbrowski w obecności wi­
ceprezesa Sl.OZB Teodora Tkocza.

Na kursie reprezentowane są wo­
jewództwa: krakowskie, rzeszowskie, 
opolskie i katowickie. Wśród 30 
kandydatów znajdują się .nani nięś 
darze, Jak: Gutman, Brychlik, Pyt- kop. „Bobrek” 
lik, Arian, Małkiewicz i inni repre- nizacji imprezy.

Parada gwiazd
P

1$ „Silesia“
wybrał

nowe władze
12 stycznia w sali ratuszowej Za­

kładowego Domu Kultury kop. ,,Mie 
chowice” odbyło się Walne Zebra­
nie Sprawozdawczo-Wyborcze KS 
„Silesia” Miechowice, na które przy 
byli: sekretarz Federacji „Energe­
tyk” Kazimierz Reniszewski, prze w. 
MKKFiT Marian Dąbrowski, I sekre 
tarz KZ PZPR kopalni Ireneusz 
Dybach, naczelny inż. kopalni Fran­
ciszek Rakowski, dyrektor admin. 
Henryk Blaut, przew. RZ Zygmunt 
Wilk i przew. RR mgr Józef So­
czyński.

Członkowie wszystkich sekcji sta­
wili się na zebraniu niemal w kom­
plecie. Przybyło również wielu sym­
patyków klubu. Obrady przebiegły 
sprawnie i rzeczowo. Po sprawozda­
niu zarządu i wnikliwej dyskusji 
podjęto szereg uchwał i wniosków. 
Do najważniejszych zaliczyć należy 
wniosek przedstawiciela Federacji o 
wprowadzeniu badań psychotechnicz­
nych zawodników. Postanowiono tez 
uaktywnić działalność sekcji kolar­
skiej i powołać sekcję szachową.

W przeprowadzonych wyborach 
nowy zarząd klubu, ukonstytuował 
się następująco: mgr inż. Franci­
szek Rakowski — prezes, Henryk 
Blaut i Tadeusz Macutkiewicz — 
wiceprezesi, Erwin Kusz — sekretarz 
oraz członkowie zarządu: Emil Sku- 
piński, Franciszek Rezner, Paweł 
Koch, Roman Mierzwa, Jerzy Hep- 
ner, Ryszard Potempa. Przewodni­
czącym komisji rewizyjnej został 
Zygmunt Wilk.

Nowy zarząd zobowiązał się za­
cieśnić współpracę ze szkołami dziel 
nicy Miechowice oraz przyspieszyć 
prace przy remoncie boiska. (ho)

kę „Złotą Piłkę”, fun- 
paryskiego tygodnika
.. liiiTQ-ifa *

ROSZĘ wyobrazić sobie taką świetną drużynę piłkarską, 
złożoną doprawdy z samych gwiazd: Jaszin — Masopust, 
Suarez, Di Stefano. Matthews, Kopa, Sivori, Law, Eu­
sebio, Bobby Charlton... Że co? Ze nie- ma obroticöw,
bowiem zdecydowanie przeważają napastnicy? Rzeczy­
wiście: w tej drużynie „Ali Stars” widzimy — z graczy 
formacji defensywnych — tylko bramkarza Jaszina 
i pomocnika Masopusta. Pozostali to napastnicy, z tym, 

że niektórzy z nich występują z wielkim powodzeniem jako cofnię­
ci fzw. rozgrywający. .........................

Bo też największą w świecie piłkarskim sławę posiadają ca, któ­
rzy... strzelają bramki! O nich najintensywniej ubiegają się kluby, 
ich angażuje się najchętniej, przeiicytowując się w wysokościach 
transferów (mowa o pilkarstwie zawodowym, przede wszystkim
0 nim, lecz... i u nas przecież również od czasu do czasu występują
podobne objawy). Napastnicy najbardziej rzucają się w oczy, są 
najefektowniejsi. , ...____

Wspomniana na wstępie dziesiątka znakomitych piłkarzy, to lau­
reaci jedenastu przeprowadzonych dotąd plebiscytów paryskiego 
pisma specjalistycznego „France Football . Co roku „FF zaprasza 
pisma sportowe, wychodzące w Europie — po jednym z każdego 
państwa — do wypowiedzenia się na temat najlepszego piłkarza 
naszego kontvnentu w danym roku. Po zsumowaniu punktów, wy­
łoniona zostaje lista. Właśnie niedawno ogłoszono rezultaty jede­
nastego już plebiscytu.

A oto ci, którzy otrzymali nagrodę: statuetkę 
dowaną rokrocznie laureatom przez redakcję pa----------
1 wręczaną przed jakimś ważnym meczem z udziałem laureata:

1956 — „FF” startuje ze swoim plebiscytem, który szybko przyj­
muje się i robi karierę. Można powiedzieć, że „z wieku i z urzędu” 
pierwsza „Złota Piłka” przypada świetnemu angielskiemu prawo- 
skrzydiowemu, STANLEYOWi MATTHEwsowi, zwanemu „Czaro­
dziejem z Blackpool". Matthews dociągnie na boisku do piędziesiątki 
i zostanie — w 9 lat później — pierwszym piłkarzem nobilitowa­
nym przez królową tytułem „Sir” (drugim „Sirem” został parę ty­
godni temu trener drużyny giń. Alf Ramsey).

1957 j 1959 — Alfredo DI STEFANO, słynny Argentyńczyk, wystę­
pujący w Realu Madryt i stanowiący jego podporę. Można powie­
dzieć Ze bezkonkurencyjnosć Realu w Pucharze Europy trwała tak 
długo jak długo utrzymywał się w pełni sil Stefano. Świetny pił­
karz ’ mózg i dyrygent drużyny. Jedyny do tej pory zawodnik, 
który dwukrotnie dostąpił zaszczytu zostania „piłkarzem roku”.

195S _ Raymond KOPA(CZEWSKI). Syn polskich emigrantów, choć 
niskiego wzrostu, byl technikiem nieprzeciętnym o kwalifikacjach 
godnych miana „czarodziejskie”. Występował z Reims w finale Pu­
charu Europy, a z Realem puchar ten zdobywał. Kopa poprowadzi! 
Francję do nieoczekiwanego brązowego medalu na mistrzostwach 
świata 1958 w Szwecji.

1960 — Luis SUAREZ. Znakomity piłkarz hiszpański z Barcelony, 
od lat podpora mediolańskiego Internationale. Oglądaliśmy go ra­
zem z Di Stefano podczas meczu Polska — Hiszpania 2:4 na Stadio­
nie Śląskim: obaj strzelili po dwie bramki wysokiej marki.

1961 — Omar SIVORI. Drugi Argentyńczyk na liście najlepszych 
piłkarzy... Europy. Sivori przebywa od wielu lat we Włoszech, 
gdzie byl swego czasu najpopularniejszym piłkarzem. Słynął nie 
tylko Z wysokich umiejętności piłkarskich, lecz również z... czę­
stych kłótni z sędziami.

1962 — Josef MASOPUST. Był najlepszym graczem reprezentacji 
CSRS, która w Chile zdobyła wicemistrzostwo świata. Znany na 
Śląsku z występów w meczach pucharowych Górnik — Dukla. 
Obecnie liczy 36 lat i w zeszłym roku uznano go za najlepszego 
piłkarza swego kraju!

1963 — Lew JASZIN. Bramkarz moskiewski, również obecnie gru­
bo po trzydziestce, zyskał sobie uznanie i popularność w całym 
piłkarskim świecie. To jeden z najlepszych bramkarzy w historii 
footballu.

1964 — Dennis LAW. Rudowłosy Szkot, występujący w czołowej 
drużynie angielskiej Manchester United. Pamiętamy go z meczu 
Polska — Szkocja na Stadionie Śląskim w roku 1965; strzelił bram-

^ 1965* — EUSEBIO! Portugalczyk z Mozambiku został na ostatnich 
mistrzostwach świata królem strzelców. Piłkarz, można powiedzieć,

kWreszcie 1966: Bobby CHARLTON, najlepszy zawodnik drużyny 
Anglii, która zdobyła mistrzostwo świata.

Rzeczywiście: same gwiazdy! Tylko Matthewsa, Sivoriego i Eu­
sebio nie oglądaliśmy na naszych boiskach.

ZBIGNIEW DUTROWSKI

Sport szkolny

ZSG kop. Bobrek
mistrzem
I rundy

Dopiero w grudniu liga piłkarska 
szkół górniczych doprowadziła roz­
grywki do końca. Ostateczna kolej­
ność po pierwszej rundzie w ligach 
I i II przedstawia się następująco:

I LIGA
ZSG kop. „Bobrek” 7
ZSG kop. „Halemba” 7
Technikum Górnicze 7
ZSG kop. „Andaluzja” 7
ZSG kop. „Julian” 7
ZSG kop. „Szombierki” 7
ZSG kop. „Łagiewniki” 7
ZSG kop. „Radzionków” 7

II LIGA
SZG kop. ,/Walenty-Wawel” 8 14 21: 4 
ZSG kop. „Bytom” 8 13 26: 9

1 19: 9 
.0 17:10 
9 20:11 
8 18:14 
8 10:10 
6 9:13
4 11:13 
0 6:31

ZSG kop. „Nowy Wirek” 8 
ZSG kop. „Wanda Lech” 8 
ZSG kop. „Dymitrow” 8 
ZGH „Orzeł-Biały” 8
ZGH kop. „Rozbark” 8
Zas, Szic. przy FR 8
ZSG kop. „Chorzów” 8

12 21: 4 
9 17:15 
6 18:19 
6 8:17
4 11:19 
4 9:20
0 0:24

Mistrzostwa szkół górniczych zys­
kały sobie dużą popularność. Ogółem 
rozegrano 64 spotkania, w których 
strzelono 241 bramek. Najlepszych 
strzelców posiada drużyna ZSG kop. 
„Bytom”, która strzeliła 26 bramek.

Duże zainteresowanie rozgrywkami 
wykazują kluby górnicze, które udo­
stępniają drużynom szkolnym sprzęt, 
boiska oraz udzielają fachowej do­
rady. (ho)

zentanci Polski i województw. Wy- 
kłady przedmiotów ogólnych, prowa 
dzą tacy fachowcy jak mgr Klimon- 
towicz (wiceprzew. WKKiFT)z mgf 
Czarniewski, mgr Nowakowski, mgf 
Moska oraz dr Roman Kobza. Wy 
kłady specjalizacji pięściarstwa pro­
wadzą doświadczeni trenerzy: Józef 
Wieczorek, Franciszek Kik, Ottofl 
Okroskowicz, Henryk Gwóźdź i Jad 
Dubisz, który jest równocześnie kia 
równikiem kursu. Przy tej okazji 
słowa podziękowania należą się dy 
rektorowi Szkoły Górniczej Anto­
niemu Machowi oraz kierownictwu 

za pomoc przy orga- 
(ho)


